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Przeglął półityczaty. 

Lwów 4 stycznia. 
Trochę ciekawych wiadomości ze świata 
anarchii dostarczył proces toczący się w Bar- 
celonie przeciw zamachowcom w teatrze Ly- 
ceo. Do poznania siły i celów międzynarodo- 
wej anarchii, która, jak się okazuje, ma swój 
sztab główny w Hiszpanii, posłużył drobny 
wypadek, pospolita kłótnia dwóch nędznych 
kobiet, zazdrośnych o wspólnego kochanka Mu- 
noza, siedzącego teraz: na ławie podsądnych. 
Córka jednej z nich zwierzyła się przed drugą, 
że jej matka chowa dynamitową bombę na dnie 
wazonu z jakąś rośliną, a ta kobieta, przez 
nienawiść rywalki, zaraz o tem doniosła poli- 
cyi. Po tej nitce władza rychło doszła do wy- 
krycia wszystkich spiskowców, a zręczne śledz 
two dokonało reszty: otworzył się widok na 
| sójka H roboty, obejmujące całą Hiszpanię 
z jej koloniami, Portugalię, Brazylię, Włochy 
i Francyę. Crispi koklstuje ze swymi sycylij- 
skimi ziomkami, którzy burzą miasteczka i mor- 
dują urzędników, a z wojskiem staczają bitwy; 
to w charakterze jego, boć on sam w r. 1864, 
zmieniając się nagle 1 na krótko ze ściganego 
spiskowca w zwolenuika sabaudzkiej dynastyi, 
rzekł do czyniących mu wyrzuty: „Głupstwo 
zasady! Tak czy owak, byle cel osiągnąć i ja 
to potrafię, bo wiek teraźniejszy posiada, tylko 
trzech wielkich konspiratorów : Mazziaiego, Na- 
poleona III i mnie, a my idziemy razem." Lecz 
Casimir-Pórier konspirasorem nie jest, umiał 
pogodzić swój republiranizm z angielskim kon- 
serwatyzmem i dlatego we Francyi nie šokio- 
tuje z anarchią, lecz skorzysiawszy Z poufnych 
komunikatów niszpańskiego rządu, uwięził już 
podobno dwa tysiące wyznawców dynamitu. 
Hiszpania zapewne także poświęci swe siły 
tłumieniu rozgałęzionego, spisku, bo właśnie 
tą potrzebą tłómaczą pośpiech, z jakim za- 
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środkowej Europy tajne pisemko, opisujące 
pierwszy, poktyjomo odbyty w Genewie w r. 
1873, kongres anarchistów | Wszakże na tym 
kongresie stwierdzono, że Hisepania jest wzo- 
rem wszelkich swobód i posiada 270 bractw 

asarchioznych, oraz 117 związków robotniczych, 
liczących razem 300,000 ezłoaków, którzy co- 
dzień czerpią mądrość rewolucyjną z dziewię- 
ciu dzieaników, e miły rząd na wszystko po- 
zwala |... Niedługo już jednak pozwalał. W tym 
samym roku anarchiści przeszli z propagandy 
do czynu. W Andaluzyi związek robotników 
wiejskich i miejskich wypędził wszystkich wła- 
śaicieli, a ziamię, kopalnie, fabryki i wszelkie 
waisztaty obrócił na swą korzyść. Ówezssny 
minisor Sagasta, który i dziś stoi u steru, 
energicznie wziął się do s'łumienie tego hajda- 
maotwa, sądził i karał tak ostro, że dowódzcy 
anarchii uciekli do Anglii, a reszta przycichłe. 
Lecz spokój trwał tylko pół roku, bo owoce 
propagandy tak dojrzały, że "amo zaczęły spa- 
dać, W Estramadurze i Bajadozie zrobiono to 
samo, 60 przediem vw Andaluzyi, a zanim rząd 
przywrócił tasm porz 4dok, pożar rewolusyi anar- 
chicznej ogarnął caią Hiszsenią. Dnia 13 lute- 
go 1878 roku ogłoszono w Beruelonie podział 
kraju na samodzielne małe republiki, które mia- 
ły być ze sobą w federacyjnym związku; znie- 
sienia wojska, kasatę majątków pr ywatuych na 
rzecz ogóła, trwanie dzienuej pracy godzin 
sesė z płecą franks za godzinę, pawszechna 
glosowanie i zupełną wolność od podatków. 
W Sewilli waet poprawiono ten dekret, bo ogło- 
szono tak zwaną „likwidać yę sosyalną", zawle- 
rsjącą rozdanie ziemi robotnikom, zburzenie 
kościełów, przetopienie dzwoaów ma monetę 
zdawkową, odebranie wszelkich praw obywa- 
telskich osobom, nienależącym dosąd do war- 
stwy robotniczej, wreszcie nałożenie podatków 
tyiko na te osuby. Równosześnie skonfiszowa- 
no na xzecz ogółu wszelky nieriichomą wła- 
snośó, komorne zaiżono pospóistwu do pięciu 


zawarła ugodę z Marokxiem. Ugoda jest za- decimów dziennie (decim stanowi dwuseuną | 


Szczytna; sultan obowiązał się rozbroić Kaby- i 
lów 1 karabiny ich oddać Hiszpanom, zapłacić 


CZĘŚĆ duro, ktory się równa 2 zł, 10 centom) | 


23 mil franków odszkodowania, zburzyć me- | kiadem poszła Malaga, gdzie rozðrojono garsi- 


częt na spornym gruncie, wytyczyć stały pas 
graniczny i obsadzić go swymi gaxnizonami, 
aby się napady nie powtarzały, wreszcie uka- 
raó dowódzców buntu. Ale sie tego spodzie- 
wała się Hiszpania, podnosząc rękawicę, rzuco- 
ną jej przez Kabyiów; chciaia wielzich zdoby- 
czy, takiej kolonii na afrykańskim brzegu, ja- 


ką ma Franoya, chciała i stawy wojsinej, kió- | oga.u i lego drg anaxolaści suWGrzyl rząd wia- | meat francuski, 


ra urok państwa podnosi. Jeśli więc w koliau 
zgodziła się na bez porównania mniejsze, to 
widocznie dlatego, że ma dużo w domu roboty. 

Robota rzeczywiście jesz olbrzymia. Oka- 
zało się bowiem, ź3 wykryty teraz spisek nia 
jest odrębną całością, puwstałą niedawno w prze- 
wróconych głowach kilku, czy kilkunastu hul- 
tsjów, lecz początkami swymi sięga lat da- 
wauyćh, łączy się crganicznie z poprzednimi 
spiskami i stanowi ciąg ich dalszy, 10h. rozwi- 
nięcie się jeszcze szersze, z zachowaniem wszyst- 
kich starych anarchicznych osłów. 

Aby zrozumieć dosiosłość tego odkrycia, 
a zaiazem z blizka przypatrzeć kię praktycznej 
anarchii, czućmy okium na ostatnie trzydziesto- 
lecie w Hiszpanii. 

Po wydaleniu z kraju królowej Izabelli 
w r. 1865, międzynarodówka anar:hiczua obza- 
ła świeżą republikę za główną stacyę swych 
doświadczeń. Ogniskiema propagandy byśa Bar- 
celona: W rok potem było już w całym kraju 
196 kółek anarchicznych, które razem i:czyły 
20.000 członków. Do zoku 1872 rząd repuoli- 
kański uważali, że się nie godzi przeszkadzać 
propagandzie haseł, jakie się komu żywnie po- 
dobają. Nazywało sią to szanowaniem wolności 
1 praw człowieka, za oo wszystkie Ówczesne 
maesuńskie dziemuki wyuosiły pod niebiota rząd 
hiszpański. Z jaką zazdrością, s jakiemi we- 
stchnienikmi czytano w anarchicznych sferach 
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zon i spalono kvszury ; poszła Karcagina, gdzie 
anarchiści zabrali wojenae i kupieckie oxręta, 

a ponieważ Imueszczaństwo poczęło się bzozić, | 
przeto zbombardowane milasio, a potem drugi 
port Aimeryę i chciano przystąpić do burzenia 
Kadyksu, aje nie pozwoliły floty obcych mo- | 
carsuw. Do 8-go marca juź cały Ej był w 


sny, proziaImowaii się „żaniozalistami*, albowiem 
Hiszpania miała się składać z samodzielnych 
kantonów, a cryumwirat, rządzący republiką, 
cddali pod sąd. Składał się on wówczas: z Ca- 
stelara, Margulla i Salmerona, których okrzy- 
knięto zdrejeami narodu. Wówczas to jeneral 
Pavia, na czele małego oddziału wojsk wier- 
nych rządowi, cozpocząż walkę z kantonalisca- 
mu; wkrótce przylączył się do niego marszaieak 
Martinez Campos — i wtedy oni we dwa 
ognie wzięii wojska anarchistów. Sewilla poud- 
dała zię po dwumiesięcznej obronie, a Karva- 
ginę musiano zdobywać r.gulavnem oblęże- 
uiem, zakończonem zwycięstwem dopiero w 
następnym roku: Po tym sukcesie Pavia i 
Campos weszli do Madrytu, rozpędzili rząd 
republikański i kortezy, a oglłosiwszy powrót | w 
monarchii, wezwall z Terezianum Alfonsa XII. 
Zanim teu król przybył, marszałek Campos z% 
ogromuą wytrwałością tępił anarohię. liepresga 
była tak sroga, Że maleriano, 2% zaióa złego 
był wyitępiony do szczętu. Jednakża w dzis- 
sięć luc potem odèryto spisek „La mano uera“ 

(czarna ięka), składający się ze 1380 tu grup, 
podzielonych na 318 sekcyi. Ilu człoaków miał 
ten związek, nie wiadomo, bo spiskowcy ry- 
chło uprząteęli swe papiery 1 tysiączini Ugie- 
kali do Firancy: i Porwugaii. Proces wykcył, 
że tylko w samej Andaluzyi 1 Fstramadutze 
należaio do spisku 42.000 osób i że ów spisek 
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z pokolenia Judy, któremu 


miała wydać Hesz-Akerę 


z naszych, należałoby wziąć 
pelnego przywiązania do narodu swojego, 


- Piątek dnia 5 Stycznia. 


Naczelny SZ i | Wydawn: hipe Mastowski. 


odrósł z pnia anarchisznego, niewykarcza- 
wanego zupełnie przed dziesięciu laty. Nia 
karano spiskowców, bo ich było za dużo; za- 
dowolniono się tylko zaburzeniem ich organi- 
zacyi,” która jednak, jak się okazuje z teraź- 
niejszego procesu w Barcelonie, vychło znowu 
powstała. Tym jednak razem anaro :kiści byli 
bardzo pk dwanaśsie lat po» cichu wer- 
bowali zwolenników, gromadzili broń, pienią- 
dze, rozdawali role i ezetan“ dogodnej chwili. 
Nareszcie p'stanowili skorzystać z wojny z 
TOE Plan ich -był taki: rozbudzić də 

h agim stopnia szowinizm  naroduwy, 

tóry zmusiłby rząd dó wydania wojny Me- 
AA i oczywiśsia wysłanie wszystkich wojsk 
na brzeg afrykański. Wówczas podeaieśliby 
rowolucyę. Rezbudzenie szowinizma narado- 
wego im się powiodło, lecz rząd był ostrożiy 
i wojsk nie wysyłał, bo mu dawal do myślanis 
niedawny zamach na marszałka Camposa. Gdy- 
by garstka źle dyscyplik owanych snarchistów 
nie zrobiła ma własnę ręk; zamschu w bar- 
oałońskim teatrze Lyces i gdyby kochanki 
tyeh anarchistów nie poróżmiły sią ze sobą, to 
zapewne rewolucyjny ogień tlałby dalej w 
ukryciu, aż kiedyś jedym zamachem ogar- 
uąłby calą Hiszpanię, „aby w niej dokonać 
tego rabunku własne ści i praw, którego nie 
zdołał spełnić w r. 1878 im, ani w dziesięć 
ist później. 

©. Rząd hiszpański pouada podobno niezbi- 
te dowody, że w jego kraju działa między- 
usrodowa anarchia, która tam założyła swą 
główną kwaterę. Jak wssousrya w dążeniu 
do swego ostatecznego celu, k:órym jest u- 
sunięcie z Europy wszyutkich tronów i wy- 
znań, zcobiła pierwszą, na chwilą szczęśliwą 
|próbę w Hiszpanii, gdzie przez lub ośm 
trwała rewolucyjna republika, tak znów a 
narchia, mz za masoneryą, jak psy za 
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wojskiem, dążąca juź dù zbuszenia 1 maso- 
neryi i *NBsI kich zgoła rządów, wszslkiej cr- 
| ga uizacyi , wszelkiego tudu, obrala także 


Hiszpauıg za swą główaą jasz inię, 


Ubrała ona Hiszpanię za taką jaskinię nieza- 
wodnie dlatego, że masuństwo pokazało jej 
(drogę i swom powoćzłniem w r. 1865 nae | 
uczyło, że ten kraj łatwo podminować. Tak 
każde burzenie moralnego porządku, budząc 
ad żądze, otwiera WIOLA WRAT chii. 


|- ` Zamach dynamitywy Vir Saeta na parla- | 
zaaiażi swą „arodyę w Ate- 
inach. Tam 31 grudnia rzucono ua taras, łą- 
czący się bezpośrednio z salą obrad sejmo- į 
wych, piekislcą maszyną, której wybuch był 
jednak tak słaby, że tylko zniszczył posadz- 
kę i przestrzszył deputowanych. Bardzo śmiało 
robili oni kolosalne długi, potem odważnie 
odmówili kredytorom wypłaty, gle maszyny 
piekielnej tak się przelękii, że na następne po- 
siedzenia żaden nie przybył. Trzeba więc było 
zamknąć sesyę, co uczyniono 2 bia. 


Uwolnienie zupełne wszystkich podłą- 
dnych fraacuskicn, którzy mordowali wio- 
skich robotników w Aigues-Mortes, sprawiło 
bardzo złe wrażenie w całej Fraucy: I w ca- 
łych Włoszech. Figaro obawis ię, aby ten 

werdykt nie naprężyś jeszcze bardziej stosun- 
ków włosko-francuswich i ostro potępia tohó- 
rzostwo sędziów pizysięgiych. Debaty widzą 
w tym werdykcie dowód, ża juczauie šprA- 
wiedliwości 1 poważne pojmowanie obowiąz- 
ków as się obwżyło, 12 sądy przysięgłych 
straciły wszystkie swe dobre strony, Matin 
powiada, :ż brak charaxieru, który ukazall 
sędziuwie przysięgi w Angoniemie, będzie 
miał o«ropne szubki. Możua się obawiać unie- 
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wianienie Vaulantia i każdego zgoła zaąwasho- 
wca. Sądownictwo francuskie 
poważanie. 

Z wioskich dzienników, półuizędowa Jii- 


suraci wszelkie 


skąd polu- 
i urzędnikom odebrano pensye. Za tym przy- | powe ramiona i :0zciągała na sąsiednie biaje. |gniewa się o wybór 


Rok 1894. 
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ręki pisza: „Ten wyrok będzie, wtestalk, no- 
wą przaszkodą do zgody dwóch narodów. Wie- 
my teraz, że wə Fršncyi tak głęboko zako- 
rzeciła się niechęć do nas, iż nawst jawni 
mordercy zaszych robotników nie gą tam t- 
ważani za godcych kary". A Tribuna tak się 
odezwała: „Niechże Włosi wiedzą, ża we 
Francyi możaa ich bez ceremonii mordować. 
Lecz kraj, który morderców uznaje miewin- 
nymi, sam się zabija w oczach całego cy- 
wilizowasego s™iata. Precz wszelzie ziudze- 
nia! Wiemy, czem jest Francys dia nas!“ 


|  KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 31 grudnia. 
(Sprawy komunalne). 


Posiedzenia tutejszej rady gminnej są od 
wielu lat najcenniejszą Owa dia pism hu- 
morystycznych, a kto wis nawet, czy nie jedy- 
dyny pożytek tych posiedzeń jest ten, ża pi- 
sma humorystyczne mają z nich podositatkiam 
tematu do swych dowcipów. Maszyna admini- 
stracyjna fanksyonuje dzięki dobrze obmyśio- 
nym ustawom, rozporządzeniom i regulamitom, 
czasem dzięki wcale nis dwuznącznym n WSŁa- 
zówkom* namiestniotwa; samodzielnych jednak 
rezultatów pracy autonomicznego ciała miej- 
skiego nie dostrzegamy prawie nigdy. Co obra- 
de, to kłótnia nowa, co przedłożenie choćby 
najzbawieaniejszego projektu , to wywołanie 
nowych tylko podejrzeń o egoizm wnioskodaw- 
gów, albo wprost o nieuczciwość. 

Antsgonizm między frakcyą liberalną i 
antyliperalną nie ma swego źródła jedynie 
w tem, ża pregram polityczny liberałów 
jest - zasadniczo przeciwny programowi e&t- 
tyliberałów, lecz pochodzi on z jukichś czysto 
miejscowych i tutejszymi stosurksmi wywoła- 
nych pobudek. Osobiste jednak niechęci górują 
nad krytyką rzeczową i doszło do tego, ża bez 

;ossątżań i oczerniań nie można sobie pomy- 
sieć żadnej dyskusyi. Autyliberaina frakcya 
ponowny dr. Prixa na 
| burmisżrze, gaiwwa się, że nie udzielają jej zs- 
| stępoom miejsc w wydziale miejskim (Svadt- 
(rach), które są dobrze płatne, że nie uwzglę- 
| dni się jej należycie przy wyborach do komi- 
syi różnych, że uie uznaja się jej rad i popra- 
wek, czasem może słusznych. Czy ten gniew 
jednak usprawiedliwia gwałtowne występy dr. 
Luegera, który każdego, -co mie z nim idzie, 
uwaza Riotylko za swego przeciwnika, aio zę 
wroga iudu; który w pariamencie i sejmie ng- 
pada na rząd obecny, bo zasiada w nim Wurm- 
brand i Plener, bez względu na to, co tan rząd 
robi, aibo robić zamyśla, a w magistracie od- 
czytuje większości zawsze ten sam rejestr grze- 
chów, ciężkie zaniedbania w kwestyi tramwa- 
jów, gazu, wodociągów, szaół, komunikacyi, po- 
datsów i rzekome popieranie nie miasta i jego 
iudności, ale przedsiębiorstw piywatnych? Cóż 
powiedzieć może bezauronuy siuchacz na sła- 
wny onegdajszy zwrot przewódzey opozyryi, 
który obiega dzis wszystkie kawiarnie wieden- 
skie 1 z ktorego uie omieszkają zapewnie Volks- 
sangerzy, jak Wiesberg, ułożyć odpowieduiego 
kuplewa: „Wybraliście dr. Puxa burmistrzem, 
gdybyście mnie burmistrzem wybrali, poz 
walib jście palce po mnis!“ 


Byliv to przed trzema dniami. Rada gmin- 
na miała stajnia swoje posiedzenie tegoroczne. 
Na posządnu czieunym była kwestya prowizo- 
ryum bndzetoewego. W myśl ustawy obowiązu- 
jącej, prolımmarz budżew wy przedłożonym być 
ima us dwa imiesiącs przed koncem roku radzie 
gminnej. Vymczassm przedłożuno projekt finan- 
sowej gospodarki za rok 1893 dopiero 28 gru- 
dnia. Jestio wyrażne zaniedbanie przepisów 
ustawy. Jakże rada gieiuna może rozpatrzeć 
się ne jedueni posiedzenia w tak wielkim ela- 
buracie, w ktorym sama pozycya: „szkoły ob- 
liczoną jest na 9 milionów ? 


za jednego 

dzielnego, 
kogoś 
obiecane panowanie 


męża 


dnego 1 trzeźwego 


wyniósł do szczytu potęgi i chwały. 
— Powtarzam raz jeszcze, że mówisz Abibaalu, 
jakby przez sen. Nie poznaję w tobie tego rozsą- 


człowieka, którego znam od 


Długość dnia g. 8 m. 18 
Przybył» dnia od _wezoraj 1 m. 


W starczyłoby, gdyby opozycya wskszy- 
wała na takie fakta, powtarzające się z roku 
na rok, i gdyby uie mięszała prawdy z nie- 
możliwemi podejrzeniami, które osłabiają tylko 
wrażenie słusznych jej częstokroć wywodów. 
Ale opozycya inną własnie ma taktykę. Lue- 
ger wyrznca po raz ssiny zpiększości, że do 
wydziała miejskiego jednego tylko wybrała 
przedstawiciela opozycyi, że w budżetowej ko- 
misyi należałoby się radnym amtyliberalnym 
10 miejsc a mają w niej tylko 7 głosów, na 
to Bteiner wała, że liberałowie nieuczciwie po- 
stępują. sobie z ludnością (za co wezwany Zo- 
staje do porządu), że budżet układa się na ohy- 
bił trafii, że na szkoły w r. 1892 wydano 
600.000 zł. mniej, niż preliminowano, że wydział 
miejski gdzies tam kiedys uchwalił coś na 
posiedzeniu, na którem obecnych było tplko 11 
radców, mimo że ustawa pr episuje obecność 
co najmniej 12 i t. d, Gessman twierdzi, że 
buażeć robi się dla tumanienia publiczności i 
wstawia się takie wydatki, których się nie, 
robi, i t. d. i t. d. 

Po wszystkich tych pięknych zarzutach 
większość przyjmaje' prowizoryum budżetowe 
na trzy pierwsze miesiące 1894 i na tem koń- 
czą się hałasy, krytyki 1 dowcipy. 

W gruncie rzeczy opozycya same nie w 
najmniejszej mierze przyczynia się przecież do 
przewiekania prac, a więc nie może uskarżać 
się na to, że na gruntowną debatę budżatową 
nie ma czasu. Gdyby mniej mówiono o krzy- 
wdach strenaictw, a więcej krytykowano sprawy 
miejskie, to może 1 doszisby się do jakiego ładu. 
Dziś zamiast pozytywnych rezultatów, któreby 
się dało przedstawić ludności, pocieszać ją Wy- 
pada nadziejami na przyszłość, nadziejami — 
obiecankami 

Tak n. p. rozirąbiono w ostatnich dniach, 
że rada miejska całkiem poważnie zajmuje się 
kwestyą obniżenia podatków konsumeyjnych. 
Gmina pobiera 30 prot. dodatków do podatków 
państwowych, od piwa nawet 100 pret. doda- 
uków. Ale jak tu myśleć o zmiżeniu tych — 
co prawda — bardzo uciążliwych podatków, 
kiedy wydatki miejskie daleko szybciej rosną, 
niż dochody, kiedy z biedą tylko ominięto w 
budżecie ua rok 1894 podwyższenia dodatków 
gminnych bezpośrednich, a deficyt faktyczny 
wilku set tysięcy zł, — jak o tem już dono- 
silem — usunięty i pokryty zostanie tylko z 


| zasobów kasowych! Więc chyba jedynie dla 


jego pomieszkania. 
szkana przez lzrachtów nie różniła się wcale od 
reszty 5ni; © tu był obszerny majdan, 
mepodobna bylo odrożmić szczegółów teraz w 


oszukania wyborców pu:zczono ową bajkę o 
zniżeniu opłat konsumeyjnych. 


Gdyby przynajmniej w kwostyach daleko 
łatwiej dających się zrealizować, jak wodocią- 
gów, budowli miejskich, tramwajów widać było 
jakiś postęp! O tramwajach, tej sut generis pia- 
dze wiedeńskiej, wciąż się mówi, ale już nie w 
radzie gminnej, która czeka inicyaiywy kamie- 
stnictwa, ani też już w namiestnictwie, które 
poróżnio sią było w tej sprawie z prezydyum 
magistratu. Cudem się może kiedyś coś stanie 
na zaspokojonia u każdej stacyi czekających 
gromadek ladzi, zmuszonych dzis obięgać prze- 
jeżdżające wozy 1 dobijać się o miejsue iu 
schodech bodaj wagouu. Niedawno najwyższa 
rada sanitgrna wskazała na niebszpieczeńsywa 
grożące pubiiczności z dzisiejszego przepałnie- 
nie tramwajów. Choroby infekoyjue, zaziębie- 
nie, a newet w,rosb „moralność obrażające sto- 
sunki“ są iastępstwami wyczekiwania na ulicy 
i w Śniegu i deszezu na wagony, a potem tło: 
ozecia się w żle wentylowanych i zapełnionych 
po brzegi wozach. Należałoby pumnożyć liczbę 
wozów, znieść miejsca dla siojących przeje- 
zdnych, zaprowadzić dobrze opmurzoce wiedze- 
wa i surowo zaxazść otwierania okien, niebez* 
pieoznego w dni zimue dle osób wąsłago zdro- 
wia; żąda się też zakazu palenia cygar w wa- 
goie. Rok w rok powtarza się tę samą litanię, 
rok w rok ztym samym skutkiem. Publiczność 
uvyskuje, opozycy w radzie gralianej gniewa 


Ta część miasteczka zamie- 


w którym 


(Ciąg dalszy). 


Hanna tu przerwała słowa Abibaala, mówiąc: 

— Wiem już, co dalej chciałeś powiedzieć, 
a zatem oszczędzę ci dalszego a daremnego wy- 
wodu. Myślisz, że gdyby który z synów Izraela 
poślubi moją córkę i wraz z nią odziedziczył Sni, 
dodałoby to znaczęnia i powagi naszemu plemie- 
niu i uwolniłoby je od niejednego prześladowania. 

— A tak, nie inaczej, Hanno! 

— Możebym się przychyliła do twojego zdania, 
Abibaalu, gdybym znała choć jednego zraelitę 
godnego poślubić moją córkę. Dziś nie ma nikt 
w naszym narodzie tego stanowiska, które miał 
mój ojciec, kiedy był ulubionym doradcą Amen- 
hotepa. A wahałabym się Hesz-Akerę i za takiego 
wydać człowieka. Bo takie wywyższenie Izraelity 
jest w Egipcie rzeczą wielce niebezpieczną, czego 
dowodem najlepszym to, że mój ojciec, mądry 
Efraim skończył życie w Arabii, jako rułacz po- 
śród pokrewnych lzmaelitów. Teraz są jeszcze 
pomiędzy naszymi bogaci kupcy w Tebach i w 
Memfis. Na tem koniec; za kupca nie wydam 
przecie mojej córki. 

— Ci kupcy, których wspominasz, 
prawie [zraelitami. Pośród dostarków stali się 
niewiernemi dziećmi Abrahama, i zapomnieli 
e wielkich obietnicach danych narodowi naszemu. 


nie są już 


nad światem. Wtedy wydasz twoją córkę najle- 
piej 1 będziesz mogła się spodziewać, że twój 
zięć będzie Faraonem i czems więcej jak Fa- 
raonem. 

— Mówisz jak przez sen, Abibaalu! Przecież 
i ty należysz do pokolenia Judy, a masz się lepiej 
1 wyższe zajmujesz stanowiska od wszystkich 
prawie lzraelitów z wyjątkiem tych kilku kupców, 
o których wpierw wspomniałam, a pomyśl tylko 
o tem, jak śmiesznemby się wydało, gdybym moją 
córkę chciała wydać za takiego jak ty człowieka: 
Nietylko mój mąż na toby nigdy nie zezwolił, 
ale cały Egipt powstałby przeciw temu zamiaro- 
wi i udaremniłby go. 


-— Nie ma co się oglądać na wolę niewier- 
nych, gdzie chodzi o służbę Boga i Jego narodu 
wybranego. Efraim, twój ojciec, szedł przebojem 
i pozostawił przeto po sobie wielką pamięć w 
Izraelu. Tyś jego córka, a jakbyś chciała wydać 
Hesz- Akerę w ręce Izraelity, mogłabyś to uczynić. 
Nic nie ma łatwiejszego dla matki kierującej każ- 
dym krokiem swojego dziecka. A rzecz byłaby 
skończoną, gdyby jaki fzraelita przez jeden dzień 
posiadł Hesz- -Akerę. Tego dnia niktby już nie 
mógł wymazać z ksiąg przeszłości, byłoby już 
niepodobieństwem, aby jakikolwiek znakomity 
Egipcyanin poślubił Hesz-Akerę, a Sni stałyby Się 
własnością Izraelity z pokolenia Judy i pierwszym 
stopniem Jakóbowej drabiny, po  którejby się 
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tak dawna; szczęście, że masz żonę i dzieci, bo 
posądzałabym: cię o to, że oszalaleś przcz jakąś 
pożądliwośc, czy przez jakąs ambicyę, dla której 
nie moglabym znależc nazwy. lak, muszę uznac, 
że miłosć narodu wprawiła cię w rodzaj obłąka- 
nia. Niemniej przeto żal mi ciebie, Abibaalu, bo 
mógłbyś stracić chleb, który jesz u męża mojego, 
gdyby to obłąkanie potrwało dlużej. Radzę c 
przeto, Abibaaiu, idź zażyć odpoczynku, a wyśpij 
się dobrze, aby podobne myśli nie wróciły do 
ciebie, bo musiałabym inaczej przestrzedz Ame- 
nemhę, któryby cię odprawii. 

Hanna skinęła po tych słowach ręką uprzej- 
mie, ale rozkazująco. Abibaal powstał tedy ze 
swojego krzesła, pokłonił się Hannie, przykładając 
prawicę najpierw do czoła a potem do piersi 
ı odszedł z zaciśniętemi gniewnie zębami. Wsparty 
o swój kij długi, szedł po wczesnej nocy do dziel- 
nicy miasteczka, zamieszkałej przez Hebrajczyków, 
w której miał dom własny. 

Droga wiodła po przed świątynię Horusa. 
Abibaal stanął przed jej dwoma wieżami zaryso- 
wanemi niewyraźnie pośród ciemności, zamruczał 
kilka słów cichych 1 splupął trzy razy. Kilka 
ogromnych egipskich niedopierzów o lisich gło- 
wach, przeleciało ponad jego głową, nie wiedzieć, 
na jaką wróżbę. Potrząsnął brodą gniewnie i po- 
szedł dalej. 

Niezadługo potem zaszedł już w stronę swo- 


nocy, przy słabym blasku niezliczonych gwiazd 
plammiących złotem mebo z atramentu. Co naj- 
więcej można było stwierdzić, że ten majdan był 
o wicle obszerniejszy od tamtego, przy świątyni 
Horusa, że służył jako pastwisko i że różne bydło 
spało na mem 

Abibaal niec poszedł do domu swojego. Go- 
dzina była Ró wczesna i pragnął się dziś je- 
szcze rozmówić z jednym człowiekiem. Zaszedł 
tedy do wielkiego namiotu stojącego pośrodku 
majdanu 1 odsłoniwszy kotarę u wstępu, znalazł 
się w niewielkim przedziale służącym jako sień 
namiotu. Tu siedziało pacholę przy bladem świetle 
małej nieoszklonej oliwnej lampy. Abibaal spytał 
się pacholęcia, czy może się widzieć z Labanem, 
i został po chwili wpuszczony do drugiego, znacz- 
nie obszernicjszego przedziału namiotu, oswietlo- 
nego o wiele lepiej przez kilkoramienny blaszany 
świecznik, stojący na stole obok małej skrzynki 
strzeżonej przez dwie pozłocone sfingi. Zresztą 
rogóże rozścielone po całej podłodze i poduszki, 
poustawiane w. rogu stanowiły jedyny sprzęt 
izby. Kobiety i dzieci w jednym z rogów były 
zajęte przędzeniem, a starzec; ubrany tak jak 
Abibaal, ale ozdobiony bardzo długą siwą brodą, 
siedział na ziemi, koło stołu, zamyślony i nieru- 
chomy. 

(Cięg dalszy nastąpi). 
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się głośno i dość rubasznie, a towarzystwo | miny miejscem. Są teatry, gdzie grają tylko 
tramwajowe robi swoje, |pantominy; aktorzy nietylko poważni ale na- 
Niezgoda w stołecznem ciela autonomicz- ; wet znakomici, jak np Głalipeaux, — nieporó- 
nem jest po części przecież tylko wyrazem | wnany Liepluchenx we „Filipocie*, — popisują 
charakteru całej ludności więcej zrządzącej,| sią z monominam.. 
niż przedsiębiorczej, więcej oskarżać się lubis | W Théatre libre np. cieszy się powodze- 
cej, niż do reform skłonnej. Z drugiej strony j niera pantomina p. t. Amants éternels, będąca 
zjadliwość dyskusyi przenosi się też z magi- | jakby fantastycznym dalszym ciągiem szekspi- 
stratu do towarzystw i zebrań prywatnych i | rowskiej tragedyi „Romeo i Julia". 
wolność omawiania różnych postulatów staje Pantomina ta składa się z trzech 
się wolnością obmawiania się wzajemnego. zów. W pierwszym widzimy podziemia, 


obra- 
w 


Doniosłem już o zgromadzeniu nauczy- | których spoczywa nieruchomo Julia po zaży- 
cieli ludowycb, którzy zaprotestowali przeciw ! ciu trucizny. Przybywa tu Romeo, aby obok 
rozporządzeniu byłego ministra Gautscha, nma- |rkochauej życie sobie odebrać, gdy w tem 


Julia daje oznaki życia, neiuralnie więc Ro- 
raeo chwyta ją w swa objęcia i wynosi w sza- 
le radości. Obraz drugi przedstawia” pożycie 
małżeńskie Romea i Julii; on pracuja nad ro- 
związaniem zadań gsomeirycznych, ona, zajęta 
gotowaniem obiadu, nia ma aawet czasu, aby 
grać na ulubionej niegdyś mandolinie. Kłótnia 
pomiędzy nimi jest niaustanną. Tymczasem 


kazującemu przy obsadzaniu posad żeńskich 
uwzględniać przedewszystkiem nauczycielki, 
choćby zawakowała i posada kierownika (za- 
rezerwowana dotychczas dla sił mąskich). Nav- 
czyciele odmawiali kobiecie zdolności pedago- 
gicznej, a nawet miłości dzieci — i wyateso- 
wali raemoryał do ministra. Przedwczoraj ze- 
brały się tedy nauczycielki celem obrony 
swych interesów. Nie bez racyi wskazywały | przyjaciel dorau, Benvolio, zaczyna objawiać 
one na nietaktowność swych męskich kolegów | Julii swe uczucia, powtarza się więc ta aama 
w konkurencyjnej walce o chleb i udowadaiały | scena balkonowa co niegdyś, z tą różnicą, że 
ASK że Go dr a row! TE jest fi Romeo, za) wyinierza doraźną iR 
upośledzona. iedniu jes ylEO 1ero- | wielliwosść wlelblcialowi Swe] Żony. raz 
wniczek szkół ludowych, a posiada kwalifika- | trzeci, to znowa podziemia, do których znie- 
cyę na taką posadę 46 nauczycielek ze służbą | chęcony życiem Romeo. przyprowadził Julię 
więcej niż 22-letnią. Niech nauczyciele, którzy | i zniewala ją do zażycia trucizny, i sam 
rzekomo MF ez a ESR PB się w - = P 
pracy w ochronkach i freblówkach. ońcu niaj aniżeli z tą pantominą powiodło 
na tem zebraniu uchwalono, że nauczycielki | się „Teatrowi wolnemu“ ze sztuką pp Perrina 
także wystosują memorysł. — Biedni mini- |i Couiuriera L'inquićtude. Jestto jedna z nie- 
strowie ! fortunnych prób wprowadzenia subtelnege, 
psychologicznego tematu powieściowego na 
scenę, na której staje się niejasnym, mglistym, a 
Przyszły do nas święta ciepłe, nieprzy- | nawet nudnym, : 
strojone w śnieżną szatę. Co chwilą z za W L'inquiótude występuje nauczyciel wiej- 
chmur wyglądało słońce, a pod ncgami niezli-| szi, Daniel Ribes, należący do rzędu ludzi, 
czonych tłumów, snujących się po ulicach Pa- | którzy sami są twórcami swego  nieszozęścia. 
ryża, pluskało rzadkie jesieuna błoto. Bulwary San ZONY HEA: widzi wszystko w 
jak corocznie zalegli przekupnis ze swymi sira- REA arwach, I e A p-dejrzeniami 
ganami, ns których sprzedaje się wszystko mo- | 1 nieus A AA ia on, jak pe- 
żliwe, pełno zwłaszcza sławnych paryskich fi- | wanego EE ousselin, prosi żonę 
gów, ak pbr z i z T ih ge $ K A owy | AE BR ES 
a stworzonyc u przekapnie niby ne pcl- rzeń. Podełu* 
skim ALO dso Pym gdpadńia, LASi. chuje więc z ukrycia, jak Jonssśńid prosi Ma- 
z całych piersi, zachwślają towar, tara rozbili e i ez A mu mieszkania w budynku 
swoje koczowisko „artyści*, którzy za kilka Fi 8 AR 83y R cd) nie pozwalają RA 
sous rysują na poczekaniu portrety przecho- ALSZO dh Ey G e ; NIS zwraca się ON z 
oma IE zaa O 
e a e 1e esir . c OUSSBLŁ 1 
„sed w iay Eaa a F Ribes obarcza żonę Loti a dopatrując 
wiernie i restauracye przepełnione, przez wszyst- | się w prośbie swego pomocnika pretekstu je- 
kie dworce napływają olbrzymie zapasy żywzo WEW dla zbliżenia się „Z żoną, wypowiada 
sci, samych ostryg w czasie: przedświątecznym CRią Swoją doń nienawiść. Marya broni SIę 
przywożą do Paryża dziennie 340.000 kilogra- gorąco przeciw tym nieuzasadnionym podej- 
mów, po E „e kz M pn R LAB Po Ian PREZ 
i gwar; oto obraz Paryża w czasie przedświą- | mę a kiełkowaó w jej mózgu; Jousse- 
foch. A KE więć to A Ma. lin w istocie, przeniósłszy dr na e ie 
Żua powiedzieó ża Boża Narodzenie obcho- | do budynku szkolnsgo, objawia jej otwarcie 
dzą IO na ulicach, które zwłaszcza w | SWĄ miłość, a Marya nie z się na siłąch 
a= Na a do białego kę roją się a sal uczuciu OPIRSZE DCR „choroba 
publiczno * A szysoy niaster ują“, a Ppa 4 mowa cię , zatrwa aa AE. MJ 
uszywają tu nistylko jak u nas mszę adpra- r ril aszcie, a wtedy Marya ó- 
wianą w Boże Nerodzenie zaraz po północy, |!a zdawała się już blizką upadku, otrząsa się 
ale przedewszystkiem obfite uczty, wzprawiane | z czaru, odzyskuje panowania nad sobą i zry- 
p gah: na baire. jedni = drugich salą. wa 5. gamy A ; 
1e jest to nie podobnego do naszej tradycyj- i y; pogerdzonej w czasle świątecznym po- 
nej wigilii, ale S e wielką sa SEA Ltyki, warto wspomnieć o zbl:żających się wy- 
urządzone bankiety, ne których tylko rolę na- | boraz:h do senatu. W Paryżu postawił swoję 
szego barszezu z uszkami, ryby i strucłi, od-| kandydaturą Floquet, walka więc będzie bar- 
- Nicola ewka r. konieczna tego dnia | dzo de ew ZE » JE 
w każdym domu... kiełbase. zieindziej nie brak zabawnych zajść. 
Po kościołach tylko pasterka podobną sze: W Allier np. kaadydaje deputowany Thivrier, 
ER W RPA 
Pean Poemy, re adnie cad A B5740 | nie, że nigdy nie wystąpi Em Rep w blu- 
ży RZE Doy en a wie, SIA: zie robotniczej. Teraz zaś chci Ee ó si 
wiciela, rozpraszającego mroki pogaństwa. Nad dh a BA AR x ń sA sg 
pochylogemmi głowami modlących się płynie Ne mię, R = = pe z. "e mie. 
prześliczna muzyka.. a przecież nam Polaxom eA KŁ uż RA mił a RES? 
p m t a tekno a zwa p owi fo zjawi się w e TEG ELEN 
a QZIeCI JaK I U nas dzie. O OTĄCZEJ- ś a Ź $ 3 5 Ę 
wych oczekiwań. Nie ma wprawdzie jarząsego | ik a hi ai OPO GI ABE o 
się od świateł „Bożego drzewka“, ale dzieci, | » me: HAK SE a a i ać 
idąc spać składają po jednym trzewiozku do | Anny — BR pa I Z SP o 
kominka, a zaledwo zacznie dzień szerzeć, w, M4 na song oge- arzono tam bowiem 
koszulkach, boso, biegną zobaczyć jaki podarex | STY poor Pago dnoiein., tire Popri 
każdemu z nich Le petit Noël zostawił w trze- |; 1 aroa wioskiego Humberts. Naturalnie 
wiezku.' | oba te mandaty unieważniono. 
Przez święta niczem, żadną ważną spra-| ,,. R "TZ 
wą Paryż się nie zajmuje. Bawi się tylko z ca- | A 
lej. duszy. H PE ij 5 -ag upa- | Kilka słów 0 fabrykach cukru. 
ają ze znużenia, bo w wielu teatrach oprócz | edną z głównych przyczyn smutnego 
przedstawień wieczornych muszą brać udźeł | stanu ekonomicznego naszych gospodarstw ga- 
w popoludniowych tak zwanych matinées, gei lioyjskich jest brak przemysłu gospodarczego 
kom RZE icz nar i Ę repertcarsm 5 R ROA powa cą "e be 
szecyalnie zastosowanym do pabliczn' ści świą- ak znakomitych gruwtów, jakie Głalicya 
tecznej. Na scenach pierwsza miejsce zajmują | posiada. Przemysł gorzelniany w kraju bardzo 
t. zw. revues, czyli uscenizowaze przeglądy wy- | obficie raprezentowany, należy uważać za wiel- 
padków ubiegłego roku. Wynalazek ten, któzy ' Ele dobrodziejstwo, ale tylko w takich okoli- 
teatralnemu światu Jo A przyspo- ta Br. EE A kartofli AE WIAT 
GRY nosi, wii. To w Pargaa bie. [jest (ak diie arapa uk iąpych zoślin-bgła- 
Bzy się cgromnem powodzeniem. Co roku przy- | |= możliwą, e MaN ZAŚ Bęc uprawa 
bywa po kilkanaście zlepków, md którymi | buraków cukrowye tam, zdaje mi" się 
mozolą sią nieraz bardzo zdclce głowy. Każda | rczrzntnością forsować uprawę ziemiaków. Ileż 
taka revue zbudowana jest mniej więcej według | to jednak w kraju jast okolic, które do uprawy 
paare szablonu. W każdej ie. snajja | s sig pie tela: m upra- 
się t. zw. compóre i commćre dwia posta- | z nejwiększem ryzywiem jest połączona 
cie, które prawie niə schodzą ze scsny, służą | O tem zdaje mi się tegoroczne zbiory ziemnia- 
do powiązania luźnych scen i do wypowiada- | ków dostatecznie gospodarzy galicyjskich prze- 
nia sentencyi i tendencyi autora. Czasem je- | konaly. s pE. ; 
dnakże > ź Bota bywają nier n A uosobie- | A RE Rb w „kaj gorzelni pa 
niami, a wtedy sąd w 10h usta włożony przez | zbawionych, są po prostu skazane na wegeta- 
` autora nabiera orygizalności, łamiąc się w pry- | cyę bez nadziei polepszenia, gdyż produkcya 
zmacie indywidualności; zazwyczaj to. kuma | zboża samego wobec ocraz gorszych cen, ża- 
nosi jakąś postać. „Jest DA pakowe, dobrem | dnych nie I po AE g OSA 
miastem Paryżem, opinią publiczną, siężycem staja się powodem dalszego upadku, gdyż nie 
(La lune) n. p. który na zaproszenie deputowa- | nie da 3 ag 4 wpływu uprawy 
Kumowie | roślin okopowych. 
Czyż jedzakowoż stan ten jest koniecz- 
nym, czy przy odrobinie energii nie dałoby 


Paryż 30 grudnia 


nego Deloncla, zeszedł na ziemię... 
nie bywają tak usozmaiceni, autor jednak prze- 
glądu odegranego w małym teatrzyku La Qi-, i r 
gale, wpadł na ideę uczynienia kumem.. Sar- | się z tych stosunków wyłamać 1 zamiast za- 
cey'a. Koncept ten przyjęty był bardzo dobrze | dowalniać się egzystencyą z dnia na dzień, 
przez publiczność i przez samego Sarcey'a | czy nie moglibyśmy stanąć na silnych podsta- 
W innym znowu teatrze, Cluny, pokazano nam | wach, rozwijając przemysł gospodarczy par 
cały aparat polityczny i wybory. Jest to pan-' excellence tj. przemysł cukrowy ? L 

temina. Ludzie schodzą się, gestykulnją, dwóch Zastanowimy się przedewszystkiem nad 
jakichś panów wygłasza mimicznymi środka- į korzyściami, jakie przemysł cukrowy dla gospo- 
Wi.. mowy, ruch ogromny 1a scenie, rozgo- | darzą przedstawia. 

rączkowanie — wreszcie tłumy się cisną do Mała fabryka cukru potrzebuje na jedną 
urn i składają kartki. Obliczenie ich i ogło- | kampanię «koło 300.000 centnarów metrycznych 
szenie nazwiska wybranego. Szozęśliwieo pre- | buraków. Centnar buraków płaci się od 1 złr. 
zentuje się publiczności jako — kum przeglą- | do 1:30. Morg dobrze uprawionych buraków 
dowy. Nie było to jednak zabawne, może dla- | daje przeciętnie 120 do 150 centnarów. Zadna 
tego, że publiczność, o ile nie zna treści i nie | inna produkcya podobnego rezultatu nie wy- 
wie z czytania krytyki, że są to wybory maj każe. Wprawdzie obrobienie buraków jest dosć 
kums, nie z tego ruchu nie rozumie. Autorowi | kosztowne, lecz za to podana przeciętna wy- 
szło jednak o wprowadzenie paniominy do swo- į datność 129—150 centnarów z morgą jest bar- 
jego przeglądu, pantomina bowiem była w ro- | dzo nisko wzięta, a dobre grunta większym 
ku bieżącym wielką aktualnością paryską. Mo- | wydatkiem się poszczycą, Do wyprodukowania 
że to się wydać niejednemu rzeczą dziwną, ale | 300.000 centnarów potrzeba 1500—2000 morgów 
fakt to jest niewątpliwy, że partomina zyskuje | pola, więc cała okolica w obrębie mil kilku 
w Paryżu na popularności i posiada wielu zwo- ; znajduje się w tem miłem położeniu zużytko- 
lenników. Bardzo poważne toczyły się dysku- | wania gruntów swoich dostarczając buraków 
sye, o ile Komedya francuska, ta świątynia | do cukrowni, przez co dochody całej okolicy 
sztuki, jest godnem lub niegodnem dla panto- się wzmagają. 


PRZE LĄD z dnia 5 Stycznia 1894. 


Nietylko właściciel większych posiadłości, 
lecz i włościanin przyzwyczaja się powoli do 
uprawiania tego produktu, co każda fabryka 
ułatwia mu przez udzielanie zaliczek, a nawet 
nasienia. 

Dobroczynny wpływ fabryk cnkru polega 
nietylro na umożliwieniu większej renty z go- 
spodarstw rolnych przez produkcyę buraków. 
Oto rola spulchniona przez uprawę buraków 
i oczyszczona z perzu i chwastów nadaje się 
znakomicie pod uprawę jęczmienia tak, ża za- 
lety jęczmion morawskich i czeskich nierzadko 
przypisywane bywają wyłącznie wpływowi u- 
prawy buraków cukrowych w tych krajach. 

Główna korzyść jednak dla producenta 
polega na tem, że odpady, wynoszące przeszło 
50 pct., wracają się gospodarstwu i umożliwiają 
powrócenie ziemi zabranej siły. 

Jako dalszą korzyść wspomnieć wypada 
także liście buraków, dostarczające znakomitego 
pożywienia dla krów. 

Wkońcu jedną z bardzo doniosłych ko- 
rzyści jest to, że ludnokć w okolicach posiada- 
jących przemysł cukrowy ma steły zarobek w 
porze, kiedy go najwięcej potrzebuje, to jest 
w późnej jesieni i w zimie, wtedy właśnie, 
kiedy zatrudnienie sił rcboczych w fabryce go- 
spodarzowi uszczerbku nie zrobi. Zbytecznem 
byłoby zwracać uwagę na pośrednie korzyści 
wynikające za wzmożenia ruchu handlowego, 
przypadające w udziale częścią pośrednikom w 
dostawach surcwego i gotowego produktu, czę- 
ścią kolejom i inetytucyom transpor:owym. 

Warunki przemysłu cukrowego polepszyły 
się w ostatnich czasach nadzwyczajnie, a za- 
potrzebowanie było tak wielkie, iż nawet chwi- 
lowy brak fabrykatu uczuć się dawał. Cywili- 
zacya, rczszerzająca się coraz więcej w okoli- 
each znajdujących się niegdyś na najniższym 
stopniu kultury, pociąga za sobą większe wy- 
mogi, większa wyrafinowanie w życiu codzien- 
nem, przez co wywóz cukru, przez rząd w po- 
staci premii popierany, ma najlepsze widoki 
nietylko na teraz, ale i w przyszłości. Export 
cukru skierowany jast po największej części do 
Hamburga, dla Galicyi więc export cukru misł- 
by prawie te same warunki eo dla Czech. Pod- 
czas jednak gdy Czechy mają prze*zło dwieście 
fabryk cukru, gdy Węgrzy z każdym rokiem 
nowe fabryki zakładają, Galicya obojętnie pa- 
trzy na powodzenie tych krajów i zadowalnia 
się przysłowiem „Jakoś to będzie“. W czem 
szukać powodów braku przedsiębiorezości u na- 
szych gospodarzy ? 

O ile poznałem stosunki galicyjskie — a 
miałem ku temu sposobność, będąc sam wła- 
ścicielem majątku ziemskiego — główną przy- 
czyną, dla której przemysł u nas się nie roz- 
wija, jest obawa, że każdy, kto się na te by- 
stre wody puści, musi stracić. Jest w tem tro 
chę racyi, alə tylko wtedy, jeżeli przemysłu 
chwyta się człowiek niefachowy, nieposiadający 
znacznych kapitałów i nieumiejący rachować. 
Zapatrywanie jednak takie w ogóle wydaje mi 
się wprost niegodnem naszego wieku; bo prze- 
cież z kredką w ręku człowiek praktycznie na 
świat patrzący potrafi obliczyć do grosza, co 
mu się opłaci, a co nie. 

Przecież kilĘa fabryk w ostatnich cza- 
sach w Galicyi powstałych, a polegających na 
żywotnych potrzebach kraju, prosperuje i 
wzmaga się doskonale, a czy przemysł cukrowy 
nie jest również potrzebą ekonomiczną Galicyi, 
kraju tak wybitnie rolniczego? Zapatrywanie 
to, że lepiej nie ryzykować, żeby nie s:ració 
graniczy nieraz z absurdum. Nie da się zaprze- 
czyć, że przemysł cukrowy w Galicyi miałby 
zrazu wiele przeciwn ści do zwalczenia, prze- 
dewszystkiem z powodu braku sieci kolei tak 
rozwiniętej jak w krajach wyższej kultury. 
Lecz zarzut ten dotyczy tylko niektórych oko- 
lie; sieć kolei w ciągu lat ostatnich powięk- 
szyłe się znacznie, a sam potężny przemysł 
gospodarczy nowe odnogi stworzy, czego do- 
wodem fabryka cukru w Tłumaczu. 

Dalszy zarzut, który zrobionym mi być 
może, jest, Że do założenia cukrowni trzeba 
wielkich kapitałów. Słuszne to twierdzenie. 
Bez kapitału wynoszącego 500.000 do miliona 
złr. cukrowni zakładać nie można, a czem 
większy kapitał obrotowy, tem większe widoki 
powodzenia. 

Lecz znaną jest przecie rzeczą, że iu 
nas w kraju nie brak znacznych kapitałów. 
Właściciele wielkich majątków z łatwością 
w spółce, lub nawet własnymi środkami po- 
trafią przedsiębiorstwa taxie utworzyć, byleby 
obcieli dobre chęci nietylko słowami, ale czy- 
nem OKazać. 

Jakkolwiek ten sposób zakładania fabryk 
dla uczestników znaczne przedstawia korzyści, 
to jednak w gruncie rzeczy ryzyko jest bardzo 
wielkie, to też za najstosowniejszy sposób uwa- 
żać potrzeba towarzystwa akcyjne. Pieniądz 
dzisiaj coraz tańszym się staje, a kapitaliści 
niemieccy, czoscy, ba nawet zagraniczni z chę- 
cią udziałby wzięli w tworzeniu przedsiębiorstw 
na zdrowych posadach polegających. Wszak 
wzmożenie się przemysłu węgierskiego w pierw- 
szej liaii obeym kapitałom Węgrzy zawdzię- 
czają. 

Mylnem jest zapatrywanie, jakoby ścią- 
ganie kapitałów obeych do kraju było szkodli- 
wera. Przeciwnie jest ono bardzo wskazanem 
tam, gdzie brak własaych kapitałów, lab brak 
chęci ryzykowania ioh. Chociaż procenta po- 
płyną za granicę, to ileż pożytku te kapitały 
dla kraju tymczasem przyniosą producentom 
przez wzmożenie dochodu z roli, robotnikom 
itd. itd. A któż wie, czy część tych procentów 
w kraju nie zostanie? Towarzystwa akcyjne 
w oałym świecie dziś główną rolę odgrywające, 
tylko w Galicyi jakby nie istnieją. 

Wobec polepszającego się kredytu krajo- 
wego nie trudnoby było towarzystwa akcyjne 
i u nas do życia powołać. 

Nim jednak takie towarzystwo działalność 
swoją rozpocznie, potrzeba przadewszystkiem 
zapewnić byt fabryce powstać mającej, t. z. 
musi się mieć przedewszystkiem pewność, że nie 
braknie produktu surowego. 

Jest bo już rzeczą inicyatora nowej fa- 
bryki producentów pozyskać, obiecując cenę 
stosowną do ceny produktu gotowego, rzeczą 
zaś gospodarzy interes swój dobrze pojmują- 
cych, jest zadanie to im ułatwić. 

Towarzystwo akcyjne, rozporządzające do- 
statecznym kapitałem obrotowym, mające za- 
pewnioną ilość produktu surowego, mając w Cze- 
chach znakomite Źródła do fabrykacyi cukru 
potrzebnych maszyn (na pierwszem miejscu 
czesko - morawska fabryka maszyn koło Pragi 
w Lieben) wystarawszy się o energicznego i 
fachowego kierownika i kilku pomocników z in- 
nych prowincyi Austryi — nim tacy pomocnicy 
w kraju samym się wykształcą — mając tanie- 
go robotnika i dobry surowy materyał, stanie 
się dobrodziejstwem dla całej okolicy, a akcyo- 
naryuszom przyniesie sute dywidendy. 


Ostatni bo to juź czes, żeby Galicya | jak złodzieji postąpił jak nędznik vstatn; itd itd z 
ocknęła się z tej nieporadności, żeby pokazała | Złajano gathrnatora najokropniej i gdyby nie ksiądz 
innym prowincyom państwa, że sama swoje | będący przylnim, który go obronił, poturbowanoby 
niezbędne potrzeby pokryć potrafi i żeby nie | go zapewne Na dobre, Zmuszono potem zobori 
dela się — że się tak wyrażę — obsługiwać | tora do napiania zeznania, že działa na mocy u- 
jak dziecko w pielnchach, sąsiadom, którzy | kazu carskiegi, że ma prawo zabrać kościół itd 
snu głębokiego we własnym swoim interesie |i trzymano go tak uwięzionego ną chórza od 3-oiej 
zawsze życzyć jej będą. do 8-mej po piłudniu. Przez ten czas gubernator 

Wiedeń w grudniu 1898. pisał, darł to, co było napisane, kazał przynosić 


lepsze pióra i oswobodzony zaledwie został przez 
KRONIKA. 


oddział kozaków, przybyłych do Kroż, który całe 
Lwów 4 stycznia. 


miasteczko otoczył i wszystkich zaaresztował, Naj- 
świętszy Sakrameat pod konwojem wyniesiono do 

Mianowania. Rudzca pocztowy we Lwowie, 
p. Emil Gaberle, ot:zymał tytuł i charakter starsze- 


parafialnego kościeja, a na placu zaczęło się teraz 
go radzcy pocztowego. 


katowarie ludzi! bito lud nahajkami etrasznie, ile 
Superiorem 00. Jezuitów we Lwowie został 


kto mógł wytrzymuć, ci, którzy przy tem kat wa- 
niu stać musieli, stali we krwi!.. Ze zgrozą i wstrę- 
ks, Henryk Jurkowski, któremu zarazem powierzono 
zarządzanie missyi i rekołekcyi ludowych. 


tem o tem się pisze tambardziej, że to sie dział 
u schyłku XIX wisku, w ROROpić, pod ar 
tak pięknia głoszącyn tolerancyę religijaą i swo- 
Podwyższenie płacy. Ministeryum handlu pod- | bodę wyznania!.. O zaiste to woła o pomstę do 
wyż zyło od 1 stycznia rb. płacę praktykantów pocz- | Boga i kara Boża za tzkie występki nie minie, bo 
towych z 300 na 400 złr. rocznie. Bóg jest sprawiedliwy sędzia, który karze za złe 
Konkursa. Rada szkolna okręgowa miejska | Sprawy! 
w Krakowie rozpisała z terminem do 15 lutego rb. Lud uciekał przej kozakami i niektórzy po- 
konkurs na kilka posad nauczycielskich w 6-klas>- | tonęli w miejscowej rzece, znaleziono potem trupy 
wych szkołach w Krskowie. nieszezęśliwców ; ilu jedgak zginęło w nurtach rzeki 
Rektorat szkoły politechnicznej ogłasza z ter-|i czy pozabijano ludzi, tak się z nimi po ojcowsku 
minem do końca bm. konkurs na posadę asystenta | obchodząe, dotąd nia było na pewno wiadomo, Wię- 
katedry chemii ogólnej w szkole polit: chnicznej we | Zienia przepełnione biedakemi, sle rząd chce całą 
Lwowie z roczią płacą 600 złr. — Kuratorya fun- |tę sprawę umorzyć. Przyjeźdźsł do Wilna, jak ze 
dacyi Stan. hr. Starb: a ogłasza kon urs na pisadę | Wszystkiego wnosić możni dla taj właśnie sprawy, 
dyrektora zakładu sierót i ubogich w Drohowyżn. | książę Kantakuzene, dyrektor da artamentu obcych 
Do posady tej jest przywiązana płaca 2000 zir. so” 
cznie, wolne pomieszkanie w zakładzie i opał. Poda- 
nia należy wnieść do 81 stycznia rb. 


wyznań z Peiersburgu, ale kto wie, czy t) coś po- 
Z gal. Towarzystwa muzycznego. W nie- 


W. Stanek. 


zostawiając 
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może? Jeżeli nic nie potuże 
będzie takiego rządu ! j | AT 
Na tem tylko dzisiaj :akończymy, 
dzielę doia 7 bm. odbędzie się w sali owarzystwa inne fakta na później. 
(gmach teatralny) pod artystycznem kierownictwem Awans kolejowy. Do asy dziewiątej 
dyr. Schwarzą drugi koncert. 1200 złe. w skie gów N ii. 
Ze sfer notaryalnych. Z dniem 1go stycznia | dnin, w etacie czwartym K, Buczek w Iwoniczu 
r, b. przenieśli się pp.: Jen Postępski notarynsz | F. Palusiński w Tarnowia, Anti Nemetz w Rze. 
w Pedbużu do Birczy i Konstanty Radnicki, notą |szowie, J Schedy w Krakowie, K Wachtel, G. Za- 
rynsz w Złotym Potoku do Husiatyna. P. Karol | roffa, J, Koronowicz i B. Kowalski we kysowił 
Rampelt, mianowany n'taryngszem w Soxołowie, zło- | K. Zahajkivwicz w Brodach J. Gutkowski w Zbo- 
żywszy przepisaną przysięgę, objął urzędowanie rowie, w etacie piątym B. Batt w Krakowie, 
Urzędnicy salin galicyjskich przybyli onegdaj | F. Samborski we Lwowie, o płacy 1100 złr. w eta- 
do Lwowa, aby ze starszym radzcą górniczym i na-|cie drugim Aug. Ogrodziński, R. Marcinkiewicz i 
czelnikiem selin wielickich p. Sylwerym Miszkem nə | G, Gebhardt w Stanisławowie, w etacie trzecim L, 
czela pożegnać imieniem całego grona urzędników | Klimkiewicz w  Welsie, W. Moczarski w Żywcu 
sa'in krajowych ustępującego z czynnej służby star- | Sz. Piechowicz we Lwowie, B. Wasilewski w Stryju, 
szego radzcą Bzarku i refa enta dla krajowych Spraw w  etarie częartym M. Zukowski w Jarostawiul 
sulinarnych p. Maurycego Postla, któremu, jak donio- | H Spalke w Rzeszowie, J. Konopnieki w Biado- 
sły telegramy, nadzł Ceszrz w uzuaniu jego dłu- | linach, K. Jana w Nowym Sączu, Ad. Lewicki w 
goletniej, gorliwej służby tytuł i charakter radzey | Stanisławowie, J. Schmutz w Kołomyi, J, Ukraiński 
dwozu. we Lwowie, R, Rzehaczek w Bolechowie, Edward 
i Podczas swej przeszło 40-lstaiej służby tech- | Zauderer w Ziadwórzu, w etacie piątym J. Hillich 
niczao-administracyjnej zdołał p. Postel zjedneć sobie |i J. Pikuziński w Stanisławowie, K) Giinger i 
powszechne uznanie, posiedając głęboką wiedzę za- | K. Laśkiewicz we Lwowie, o płacy 1.000 złr. w 
wodową, niezwykłą znajomeść stosunków i ludzi, | etacie drugim K. Tylec i AL Jędrkiewicz w Tarno- 
oraz takt w postępowaniu. polu, R. Zieliński, Ia. Hellebrand i W. Bałtarowicz 
) sguający swego ustępującego referenta pod-| w Stanisławowie, Aug, Rustachiewicz w Krakowie 
niesli w szczególności zasługi jego około pole,szenia | w etacie trzecim T. Stachura i Ant, Wierzejski w 
bytu tak podwładnych u zędników, jak i eług i do- | Krakowie, Z. Zawadzki w Nowym Sączu, M, Miro- 
zorców, oraz robotników salinarnych, których był | nowicz, Antoni Mleczk» M. Kotowicz i p, Puzi- 
Postel prawdziwym opiekunem i zapewnili go o głę- | kowski we Lwowie, w etacie czwartym K. Wo- 
bokiej wdzięcznoś:i eułego personalu salin galicyj. | dziezko w Stróża, L, Tyralski w Tarnowie, F. Zy- 
skich, wyrażəjąc szczerą radość z powodu zaszezy- | gmund w Rzeszowie, F. Kub:la w Podłężu, W. Pia- 
tnego odznaczenia przez Monarchę za jego cichą, leoz | secki, H. Loewenstein i L, Czerny w Krakowie, 
niestrudzoną pracę, Er. Rogoziński i F, Sobolewski w Krośnie, AL 
Szersze koła publiczności przyjmą zapewne Spilhaczek w Jaśle, w. Łuszyński w Chodorowie 
z żywem zadowoleniem do wiadomości, że odzną- |F. Heller w Brodach, L. Madey i J. Rogoziński 
czony jest duszą i sercem Polakiem, a jako tutejszo- | we Lwowie Ad. Kropiwnicki, w etacie piątym 
krajowiec swą wytrwsłą prarą, zdoluościami i nie- | J. Szudrawy, F. Finzi, K. Heimrot i L Styber wa 
poszlakowaną uczciwcśc ą, dobił się wysokiego sta- | Lwowie, o płacy. 900 złr, w etacie pierwszym 
uowiska, zaekerbiając sobie przytem powszechne u-|J. Hołyński we Lwowie, w etacie drugim Ab, Fi- 
SaS 1 poważanie: z schler, F, Szlachtówski i J. Kwiatkowski w Stani- 
Życzyćby tylko należało, ażeby i jego nnstępca | sławowie, W, Sperro w Dąbicy, W. Czarzek w 
powołany został z tej samej sfory urzędników, z któ- | Starym Sączu, E4. S:hrenzel w Mszahie dolnej 
rej pochedzi Postel, a wtedy miałby kraj gwaran-|J. Wolak w Jaśle, K, Kamocki w Krakowie J: 
cyę, Że saliny krajowe rozwijać się będą ns praw- | Dąbkowski w Susze, An. Loeger i Al, Zazula we 
dziwej drodze postępu , bez ryzykownych ekspery- Lwowie, w etacie trzecim H, Seliman, T. Tokarski 
mentó r. , w Krakowie, K. Morański w Nowym Sączu, Al. 
-Rzeź w Krożach. Z Litwy otrzymaliśmy nowy | Podgórski, Ig. Szostakiewicz, M. Kirschner we Lwo- 
opis wypadków w Krożach. Chociaż korespondencya ta | wie, W. Wiśniowski w Stanisławowie, w etacie 
Jest spóźniona, mimo to podajemy ją, gdyż zawiera | Czwartym F. Wojtowicz w Trzcianie, P. Paciorek 
niektóre nowe, wielce charakterystyczne fakta. Brzmi | w Tarnobrzegu, Aleksander Rogaliński, Er. Bwi- 
ona jak następuje: dłowski, W. Krenzel, H. Uś ieński, L, Schmidt i 
U nas coraz gorzej i dzieją się rze zy niesły- | J. Ostrowski we Lwowie, M. Holzer w Zagórzu 
chane. Nienawiść ezyzmatycku ku Kościołowi kato- |J. Jankowski w Szczawnie, W. Kuśnierz w Ro. 
lickiemu daje sę obeenia porównać z dzikością lu- |łomyi, Iz. Tolczes i M Wolański w Brodach, M. 
dów bałwochwalczych, nieznających Boga, niemają- | Szalfy w Mszanie, J. Popiel w Chryplinie, Adam 
cych ni sumienia ni wiary! Przychodzimy mimowoli | Schubert w Korościatynie, El. L'tyński w  Sacza- 
do tego przekonania, a każdy przyzna, że nie ram | wie, J. Lewicki w Mokrem, W. Bełkowski i S. Ka- 
przesady wobec tego, co Się teraz tak niedawno |szuha w Stryju, W. Sefarowicz w Tarnopolu 
dzieło w Krożach w gubernii kowieńskiej. Oto cała | K. Jung w Przemyślu, B. Chodsiewicz, w Sa 
tego historya. Jaszcze w początkach roku 1892 | piątym L Dubsky, L, Taub, B. Krzepowski i K. 
przyszedł z Petersburga najwyższy rozkaz, kasujący | Czaprański we Lwowie, W. Pietarkiawicz w M. Szum- 
klasztor w Krożach wraz z kościołem. Rozkazano | berku, M Mikocki, Ad. Chulawski, Em.. Urbanowski 
klasztor i kościół rozebrać na cegłę, a zakonnice | do klasy dziesiątej o płacy 800 zł. w etacie dragim 
wywieść do Kowna. Komisya do tego naznaczona | Ad. Marek w Tarnopolu, B. Nagel w Stryja, J. Za- 
dwa razy jeżdziła do Kroż, ale zakonnice w liczbie | jączkowski we Lwowie, w etacie trzecim T. Hor- 
dziewięciu ciągle zwlekały z wyjazdem, tłumacząc się | dyńeki w Lincu, Al Modes w Rzsszowie, w etacie 
np. chorobą. Tak się sprawa przewlekła do wiosny | czwartym K. Lewiński, J. O:to i L. Wątróbski w 
1893 roku, giy na początku lata tegoż roku wy- | Rzeszowie, S. Przylibski w Jarosławiu, K. Okniński 
dany został powtórny ukaz carski, brzmiący tak | w Gorlicach, J. Rogowski w Tarnowie, M, Czecho- 
samo jak pierwszy. Zakonnice zostały ostatecznie | wiez w Dusze, L. Skawiński w Ptaszkowie, M. Kvan: 
przewiezione, ale lud miejscowy pragnął kościół ten | duk w Horyńcn, B. Jagusiński w Korczowie, J. 
ochronić. Podano dwie prośby do cara (jednę jakoby | Teisseyre w Tarnopolu, S. Bohus i J. Michałka w 
do Danii, wprost czy nawet przez króla Chrystya- | Przemyślu, J. Krzysztofowicz w Żużlu, M. Zucker, 
na), w których proszono, by rząd zschciał kościół | S. Meliński, J. Kuttig, F. Wegscheid«r, M. Rosen- 
ten klasztorny zostawić, a zabrać drewniany pare- | berg, T. Rawski, F. Ellinger i T. Skrzyszowski we 
fialny, znajdujący się w tem miasteczku, u chyląry | Lwowie, A. Dorf w Jeziernie, L. Pikor w Zadwórzu, 
się ze starości ku upadkowi. Wysłano też w tej |5. Kuncewicz w Dżurynia, R, Czarnożyński w Sta- 
sprawie deputacyę do Petersburga. Lud ciągle ocze- | nisławowie, A. Stawarski w Stryju, w etacie piątym 
kiwał odpowiedzi, a począwszy od 19 peźłziernika | Z. Guzek i L. Hepter w Krakowie, W. Szczudłow- 
do 21 listopada br. strzegł zagrożonego kościoła we jski, W. Postępski i R. Masłowski we Lwowie; o 
dnie i w nocy. Komisyi naznaczonej dla przyjęcia | płacy 700 zł. w etacie trzecim Ad. Lówheer we 
tego kościoła i przyjeżdżającej do Kroż odpowiada- | Lwowie, J. Katz w Stryju, w etacie czwartym K. 
no, że nie ma jeszcze odpowiedzi z Petersburga. | Kruczkowszi w Radymnie, L. Maślanka w Jarosła- 
Lud u wejścia do kościoła trzymał krzyż i portrety | win, S. Stączek i H. Trzemeski w Stróżu, J. Szerląg 
cara i uarowej i tem się bronił i zasłaniał. Tak się |w Jaśle, C. Ciepanowski w Łańcucie, M. Peter w 
rzecz miała do sławnego przybycia do Kroż kowień- | Podwołoczyskach, A. Lewicki we Lwowie, Darm 
skiego gubernatora. Aby się lud o tem nie dowie- | w Sądowej Wiszni, Ad. Porecki w Stryju, D. Te- 
dział, gubernator kazał naprzód zaaresztować człon- | liczka w Stanisławowie, B. Begejowicz w Hatnie, 
ków wyżej wspomnianej komisyi i zjawił się w no- | B. Kałmucki w Suczawie, B. Korytyński w Husia- 
cy, w otoczeniu wiejskiej policyi (uriadników) na |tynie, w etacie piątym J. Mokrzycki i A. Błotnicki 
koniach, w Krożach. Kościół był oświecony i zapeł- | we Lwowie, w etacie szóstym J. Dziubandowski w 
niony ludem śpiewającym 1 modlącym się. Dwaj | Krakowie; o płacy 600 zł. w etacie trzecim F. 
księża przemawiali do ludu i przedstawiali, że ro- | Prachtl w Przemyślu, J. Mayer we Lwowie, S. De- 
zumniej byłoby, gdyby się wazyscy rozeszli; że to jkański w Stryju, w etacie czwartym K. Łabęcki 
nie pomoże, bo kościół z rozkazu cara musi być | w Słotwinie, Eug. Hawryszo w Radymnie, P. Kinda 
zabrany itd. w Kumionce, F. Gernand w Wieliczce, J. Róhmer 
Po drugiej przemowie lud dał się ostatecznie ji M, Miblbaner w Jarosławiu, W. Świerzyński w 
przekonać i po długim namyśle, powoli, najspokoj- | Sędziszowie, J. Twardowski w Przeworsku, F. Jarosz 
niej kościół opuścił. Drzwi od kościoła zamknięto i | w Haliczu, I. Zimeles w Drohobyczu, L. Biisseles 
wewnątrz pozostali księża, gubernator, a z ludua nia | w Eawocznie, M. Kozłowski w Mikołajowie, A. Dol- 
było nikogo. Tymczasem cóż się dzieje? Gdy lud | nicki w Podwołoczyskach, R. Tomaczek w Przemy- 
wyszedł, policya na koniach, będąca koło kościoła, ślu, M. Gąsiorowski we Lwowie, E. Bieroński w Ra- 


zaczęła ludzi okładać nahejkami, Ci, broniąc się, 
chwytali co kto mógł i wszczęła się walk., podczas 
której policya umknęła. Lud, zirytowany tą krzy- 
cz cą tniesprawiedliwością, Wraca do kościoła, | Marciszewski w Nowym Sączu, J. Borys w Stani- 
zastaje drzwi zamknięte, wyłamuje więc je i wpada | sławowie, J. Ertel w Zagórzu; o płacy 500 zł. 
do kościoła, wypełniając go znowu w kilka chwil. | w etacie drugim G. Bertig w Jarosławiu, w eta- 
Gubernator schronił się na chór, lud rzucił się do | cie czwartym K. Starczewski w Tullnie, P, Nowa- 
niego z najostrzejszemi wymówkami za popełnioną | kowski, S. Braun i M. Smutny wa Lwowie, H, Ste- 
niesprawiedliwość : „Myśmy spokojnie wyszli — wo- phan w Zborowie, J. Terlecki w Haliczu, W. Kulik 
łali — a ty każesz nas bić nahajkami, tyś przyszedłw Ustrzykach, A. Stec w  Hatnie, J. Dudryk w 


wie ruskiej, J. Wróbel w Bilczu Wolicy, M, Biet- 
kowski w Buczaczu, w etacie piątym K, Grzy- 
wieński w Stanisławowie, w etacie szóstym J, 
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Mszanie, E. Szafrański w Posadzie chyrowskie, M. 
Pollak w Ciężowie, I. Ptaszek w Bóbrca, J. Sikora 
w Dobrosinie, F. Rudnicki w Monasterzyskach, Ig. 
Słonczyński w Starem Siole, R. Hoszowski w Niż- 
niowie, Mayer w Stanisławowie, 3. Kleczewski 
w Rodatyczach, w etacie piątym R. Brandowsk , A. 
Vogelfinger we Lwowie, w etącia szóstym L. 0l- 
szanecki, Jicsinszki w Stanisławowie, R. Płonka i 
A. Kłodziejski w Sadeu, J. Stwora i Boryczko w 
Krakowie, K. Bukowski w Podgórzu, J. Gościecki 
w Stryju, T. Torosiewicz, S. Zawadzki, W. Paluch 
we Lwowie; aspirantami mianowani: Os. Lipp, J. 
Kantemir, J. Senyszyn, T. Skwirczyński, W. Chrza- 
nowski, C. Nowosielski, I. Ślaski, C. Zbudowski, 
W. Kwiatkowski, J. Chomiński, W. Mucha, M. 
Mrozowski. i 

Z Berna morawskiego donoszą, że koneepistę 
adwokackiego dr. Ingwera z Tarnopola, pu wy- 
puszczenin go z aresztu w Bernie, w którem odsiedział 
trzytygodniową karę z8 agitecyę gocyalistyczną, 
wydalono z Berna i w ogóle z całych Moraw. 

Zmiana własności aptek. Apteka „pod Ko- 
roną* J. Trauczyńskiego w Krakowie, przeszła na 
własność p. dr. J. Sleczkowekiego, zaś apteka pana 
Ernesta stockmara „pod złotym słoniem* w Kra- 
kowie przeszła na własność p. E. Hellera, apte- 
karza wa Lwowie, brata znanej śpiewaczki Miry 
Hellerównej, 

W kwestyi zaprowadzenia monopolu wyrobu 
i sprzedaży dynamitu toczą się — jak donoszą pi- 
sma  peszteńskie — rokowania między rządem 
austryackim a węgierskim. Następstwem zaprowa- 
dzenia tego monopolu byłoby upaństwowienie wszyst- 
kich fabryk, wyrabiających materya wybnchowe. 
Fabryk tych było w Austro-Węgrzech w r. 1885 
10 i wyrabisły one 18.000 centnarów metrycznych 
dynamita i innych środków wybuchowych. Po roku 
1886 powstały jednak nowe wielkie fabryki, tylko 
Że nie ma o nich urzędowych dat statystycznych 
Export dynamitu w Austryi wynosił w roku 1892 
1830 cetnarów. W razie zaprowadzenia monopolu 
przeszłyby wszystkie fabryki dynamitu pod zarząd 
ministerstwa wojny, 

Echa ze wsi. Wózek, zaprzężony w cztery 
podpasione marchwią (bo jeden owies w ceanie) bro- 
nowłoki, zaoczył się pod ganek. To pan Michał 
jedzie do miasta po sprawunki .. 

Służba wynosi paczki, koszyki, torby i torebki, 
fornal Maciej pakuje wszystko w wózek pod siedze- 
nie z grochowin, aby „urychtować* jak się patrzy! 
Siadł na kozioł, magierki poprawia i czeka, spoglą- 
dając niecierpliwie w okna dworu, rychło-li pan 
wyjdzie? Jnż słońce ma się ku południowi, a do 
miasteczka opętane dwie mile, a na dobitek i mrzyć 
zaczyna !.. 

= Nareszcie ubrany w burkę, z parazolem w rę- 
ku, wyszedł p. Michał i po drążku, chwyciwszy się 
oburącz wasążka, wydostał się na wózek. 

— Jedź! — woła. Nim jednak Maciej zdążył 
bicz rozwinąć, by czwórkę z uśpienia rozbudzić, 
otwarły się jeszcze drzwi ganeczka i okryta wel- 
niang chustką pani domu wybiegłe. 

— Ale, ale, mężusin! zapomniałam, kup jeszcze 
zs dwa funty migda.ów, duże donice do tarcia ma- 
ku, trochę szafranu., tylko pamiętaj kochanie! bo 
tego w konotatce nie ma... 

— No dobrze! dobrze już nie zapomnę... Jedź! 

— Jeszcze, mój d ogi, trzeba stoczków dv cho- 
inki... a o rybach pamiętsj, Żeby ci Śaiętych mie 
dali... PTPYEY , 

Ale wózek już ruszył i szlachcie tylko zna- 
kami daje do poznania, że załatwi wszystko po- 
myślnie. 

Furmanka, rYozruszana konopisną zachętą Ma- 
cieja, Żżwawiej ruszyła, błoto bryzga z pol kół na 
wszystkie strony, a p. Michał rozpostarłszy paracol, 
rozmyśla co to ma kupić, żeby przypadkiem czego 
nie zapomnieć, bo... urwane łba! Toż to kłopot 
z temi świętami! W kieszeni ma kilka papierków, 
a sprawanków za kilsedziesiąt! Ha! nie ma rady — 
duma, trzeba Goldbergowi z pięćdziesiąt korcy owsa 
gruchnąć, fornalki na kartofiach i marchwi przezi- 
mują.. Bo i co robić? Oj! oj! — wzdycha. A tu 
i rata nadchodzi i podatki t zeba uregulować i od 
bębnów za stancyę zapłacić.. Kara Boża! a w do- 
datku jeszcze i święta. To się tak zdaje, — ale po- 
rachować mąkę, mleko, jaja, masło etc. ete. — to 
setką nie opędzi! Co mi to jeszcze kazała kuęić.. 
aha ! stoczków. 

Cała nadzieja w Goldbergu, ale szelma Żyd 
zwącha pismo nosem i otnie cię o jakie 20 centów 
na korcu. Ha! trudna rada. 

Duman'a te przerywa jedynie gwałtowne na- 
chylenie się wózka na wybojach; wówczas p. Mi- 
cheł przeginając swą figurę ku przeciwnej stronie 
„trzyms wegg * 

Otoż i miasteczko. Po kilkogodzinnym poby- 
cie, ubiwszy interes z Głoldbergiem , załatwiwazy 
sprawnunki i upskowawazy je starannie z Maciejem, 
wraca weselszy do domu. Zmierzrha się, więc ze- 
leca Maciejo vi ostożną jazdę, a sam, otuliwszy się 
w burkę, rozważa, czy wszystko kupil? Na szczę- 
śeie wsystko jest: stoczki, migdały, donice, ryby 
świeżuteńkie... będzie Basia kontenta! 

Półmrok i dżdżyste powietrze przy powolnej 
jeździe uspoeabiają p. Michał» do snu... | 

Zdrzemnął się i marzy... Kosztuje, bo ko- 
sztuje, nle zawszeć to ładny ten nasz stary zwy- 
czaj wspólnej wieczerzy, te życzenia składane przy 
opłatku, te pieśni rzewne, płynące z ust prostaczych 
na chwałę Pana nad Pany! 

Marzy... 

Oto czeladź ze starym karbowym na czele 
przyszła do dworu po kolędę. Kłanisją mu się do 
nóg, kruszą podawany opłatek, życząc „wszystkiego 
dobrego Wielmożnym Państwu“, on odwzajemnia 
im się z serca. Podniosła chwila! 

I szlachcie przez sen ociera spływającą łzę po 
policzkach, śniąc dalej... 

Gwiazda zabłysła. Podają wieczerzę, święcone 
siano pod obrusem, obliczają czy każdy będzie miał 
swoją „parę“ przy stole. Jak raz do pary! On, 
Basia, dwóch chłopców, Helenka z guwernantką, 
praktykant i poczciwy ks. wikary, który dał się u- 
prosić i na taką „psią drogę“ przyjechał! Pojadę 
za to razem na pasterkę.. I znowu życzenia... Ni- 
kogo ominąć nie należy, bo dziś taki uroczysty 
dzień miłości bratniej i spójni! Zawczasu ułożył so- 
bie, co komu ma powiedzieć: żonie coś szepnął, ca- 
ując, do ncha, aż sią zarumieniła, córkę i chłopców 
wyściskał, pannie lzie jakis koperczak matrymo- 
nialny wymyślił, praktykantowi za całoroczną ucią- 
żliwą pracę podziękował, a z ks, wikarym wyca- 
lowawszy się z dubeltówki, szczere „do siego roku“ 
zamienił, dodając półgłosem, „żeby tylko w przy- 
szłym zboże lepiej płaciło...* 

Apetyt po całodziennym poście wyśmienity. 
Już ostatnia z uprzywilejowanych potraw znikła z 
półmiska, a i o przysłowiu post pisces vinum mi- 
sces nie zapomniano, gdy w drugim pokoju zabłysły 
na choince światła. Rusza się całe grono od stołu, 
pośpiesza i czeladź i wszystko co żyje, myśli i 
czuja pod strzechą ziemiańskiego dworu w nabożnej 
ekstazie, z oczyma wzniesionemi ku owej gwiazdce 
Betleemskiej, co nad kołyską Zbawiciela świeciła, 
nuci zaintonowaną przez ks. wikarego pieśń: „Bóg 
gią rodzi, moc truchleje!* Nieuczone głosy zlewają 
się zgodnie w chór rzewnych melodyi, w smętny 
akord mol.. i płyną ze Ścian białego dworku cu- 
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dnym hejnałam po mlecznej drodze do stóp Naj- 
wyższego... 

— Ha, tośwa i w domu! — mruknął Maciej, 
strzelił z bicza i wózek zatoczył się pod ganek, ale 
poślednia koło natrafilo na kamieù i o mało się 
cały ładunek nie wysypał. Rozbudzony z różowych 
snów szlachcic, obdarzywszy woźnicę epitetem „ga- 
monia,* huknął z całej piersi: „A jest tam kto?!* 

Wybiegła służba. — Tylko ostrożnie znosić— 
zapowiada. Wchodzi do domu rad, Że się dobrze 
spisał Na wstępie zaraz żona pyta: A drożdże 
kupiłaś mężusin ? l 

— Przecież mi o tem nic a nia nie mówiłaś! 

— Tobie wszystko zaraz trzeba powiedzieć; my- 
ślałam, że się domyślisz, że bez drożdży strueli u- 
piec nie można! — fuka pani. 

— Ależ moje dzierko.. — oponuje szlachcic. 

— Cóż teraz będzie? 

— Ha! to trzeba jutro umyślnego posłać! A te- 
raz dajcie mi herbaty, bom zmarzł jak kość! 

Zajścia w Czernichowie. Jedno z pism kra- 
kowskich donosi, iż nieprawdziwem było doniesie- 
nie, że wszyscy urzniowie, z wyjątkiem wydalonego 
Jackowskiego, wrócili do zakładu. Z 72 uczniów, 
którzy przed ostatnim zajściem pobierali w zakia- 
dzie czernichowakim naukę, zapisało się na nowo 
tylko trzydziestu. 

Śmierć elektryczna. W Londynie i Paryżu 
łapie policya codziennie tak wielką ilość psów, wa- 
łęsających sią bez znaczka, że po upływie krótkiego 
termicn, w którym właściciel może się zgłosić pa 
swojego paa, jest zmuszoną wszystkich jeńców tłu- 
mnie pozbawiać Życia. Dotąd zabijano te psy w ten 
sposób, że je wsadzano do szczelnie zamkniętej kla- 
tki i wpuszczano do niej kwas węglowy w takiej 
ilości, że psy się dusiły. Ale metoda ta byla zbyt 
kosztowną, więc ją teraz zastąpiono elektrycznością. 
O wynalazku tym donoszą z Londynu. Zamyka się 
mianowicie bezdomnych włóczęgów do klatki, której 
podłogą stanowi siatka metalowa, połątzona drutami 
z maszyną dynamiczną Wtedy puszcza się silny 
prąd na siatkę i psy dotknięte prądem, w okamgnie- 
nu, prawie bez żadnych bólów, padają nieżywe, 

Zajście w teatrze. Dzienniki włoskie donoszą 
o następującem zdarzeniu w Weronie: 

W teatrze Ristori, napełnionym szczelnie pu- 
bliczn ścią, dawano „Rycerskość wieśniaczą* i „Pa- 
jaców“, Wszyscy słuchali uważnie xz wyjątkiem 
dwóch oficerów w loży pierwszego piętra, którzy 
podczas przedstawienia najswobodniej głośną prowa- 
dzili rozmowę. Siedzący obok podżyły jegomość da- 
remnie zwracał im uwagę na niestosowne zachowa- 
nia się. Oficerowie odpowiedzieli mu po giubijańsku. 
Stary pan znów po chwili odezwał się, Że zapłacił, 
aby posłuchać mnzyki, a nie rozmowy sąsiadów. 
Oficerowie roześmiali się i rozprawiali jeszcze gło- 
Śniej. Gdy zasłona spadła, podnieśli się z miejsc i 
zażądali od nieznejomego, by poszedł z nimi. Stary 
raa był posłuszny. Udali się do kawiarni teatralaej, 
gdzie oficerowie wręczyli karty wizytowe swemu 
gąsiadowi, który z kolei podał im swoją. Zaledwie 
spojrzeli na kartę, dwaj oficerowie pobledli, saluto- 
wali po wojskowemu i z biedą zdołali wyjąkać: 
„Wybacz, jenerale!* Starym panem, ubranym po 
cywilnemu, był jenerał Gerolamo Pezzoł, który przy- 
był do Werony z Padwy na manewry wojskowe. 

Zmarli. Antoni Nittman, pocztmistrz, właści- 
ciel realności i były burmistrz, umarł w Pistynin, 
w powiecie kossowskim. — Jan Korwin, właściciel 
dóbr ziemskich, umarł w Jureczkowej, przeżywszy 
55 lat —  Jozefet Grabczyński, właściciel dóbr 
Gołąbkowice koło Nowego Sącza, umarł w 70 roku 
życia. 

Stan powietrza. Term. — 20” o godz 8 rano, 
w poł. — 189% R. Barom. 781. Mróz silny. 
©" Rzadki przemysłowiec. Że żydzi naszych 
wieśniaków na wszelki sposób wyzyskać i oszukać 
się starają, to stara historya, ale że czasem i chłopi 
Żydów w pole wyprowadzają, choć rzadko się to 
zdarze, dowodzi następujący przykład: Pewien wie- 
Śniak, będący na jarmarku w jednem z małych wia- 
steczez zachodniej Galicyi postawił, próbując szczę- 
ścia, przy tej sposobacśni na loteryę liczbową 20 ct. 
na trzy numera, Wdzień wyjścia numerów wieśniak 
ten był w drugiem miasteczku, oddalonem o trzy 
mile od pierwszego. Właśnie kolektant wystawiał 
numera, gdy chłop nadszedł i przekonał się nieste- 
ty, ża żaden numer z postawionych przez niego nie 
wyszedł, Ponieważ przy stawianiu kolektant na kart- 
ce loteryjnej wieśniakowi numerów nia napisał, 
wpadł więc chłop na wyśmienity pomysł, który mu 
sią w istocie udał, Oto kupił w jednym sklepiku 
pióro, w drugim atra” ent, a poszelłszy na ubocze 
napisał 3 numera z wyciągniętych, zamazał je pro- 
chem z ulicy, aby nie było świeżego pisma poznać 
i udał sią przed kolekturę. Tutaj otworzywszy usta, 
zrobił minę głupiego, co mu się z wielką ł twością 
udało i zwracając się do jednego z gapiących się 
na num”ra Żydków, rzecze: Popatrzcie-no, czy ja 
wygrał czy niej postawiłem 4 numera, które mi 
sią śniły, ıle człowiek ta zwykle głupi nie zna pi- 

ego, to i nic nie wie, czy wygrał lub nie. — 
Aj waj, toć wyście wygrali terno; — wykrzyknął 
żydek. -— A gdzie ja pieniądza dostanę i dużo to 
tych pieniędzy będzis ? 

Jeden z Żżydków, których już kilku chłopa 
otoczyło, poszwargotuwszy po żydowsku, porozumia- 
wszy gię z innymi i oceniwszy, że tu moża być do- 
bry geszeft z głupim chłopem do zrobienia, rzecze: 
— Dostaniecie ze 40 zł. i to musicie i46 tam, 
gdzieścia stawiali. — Ot bieda i z pieniędzmi, ja 
muszę dzisiaj jechać na flis i nie mogę iść do tego 
miasteczka. — Jak chcecie, to my wam to za 36 zł 
odkupiemy, bo to jeszcze trzeba i pa stemple dać 
z tego, to najwięcej z papierka zarobimy. — A mo- 
że wy mnie chcecie oszukać i jabym wię:ej dostał. 
— No to sobie idźcie sami ! 

Fo długich targach *apłacili żydzi chłopu 38 
złr. i wzięli kartkę. Chłop pojechał na flis, żydko- 
wie zaś ucieszeni dobrym geszeftem do N., gdzie 
Bię niestety dowiedzieli, że wprawdzie chłop ten 
stawiał na loteryę i kartka loteryjna jest z tej ko- 
lektury, ale numera inne. 


Ze szkolnych anekdot. Uczeń gimnazyalny 
miał przetłomaczyć łacińskie zdanie: „Cicero et De- 
mosthenes duo magni oratores sunt“, ale młodzieniec 
nie słyszał nic ani o Cyceronie, ani o Demostene- 
sie. Szuka tedy w prdręcznym słowniku i znajduje 
takie krótkie wyjaśnienie : „Cycero — wielki mów- 
ca,“ „Demostenes — wielki mówca“. A! rzecze do 
siebie, jestem już w domu, i tłómaczy: „Jeden wiel- 
ki mówca i jeden wielki mówca, to razem dwaj 
wielcy mówcy“, 


Korespondencya Redakcyi. WP. Blumenfeld 
w Drohobyczu. Z powodu, że lwowskie drukarnie 
nie posiadają maszyn rotacyjnych, musimy od czasu, 
gdy doszliśmy do 6000 abonentów, dawać Przegląd 
nie o 4 ale o 2 po południu RR maszynę, Druga 
we Lwowie, to 137, w Wiedniu, a o tej porze giełda 
nie jest jeszcze zamkniętą i przeta podawać nie 
możemy kursu z zamknięcia giełdy, bo ten kars, 
przychodzi do Lwowa między 4 a 5 popołudniu, 
Nie rzadko kurs z godziny 11 nie przychodzi na 
czas do Lwowa i tak się spóźnia, że tylko w części 
nakładu podany być może. 


KĘ 
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a ld o 
Rozmaitości. 

— Na wyspie Jesso. Jedns z północnych wysp 
archipelagu japońskiego, .Jesso, niezmiernie rzadko 
zwiadzsna przez turystów, najwięcej pono przedsta- 
wia osobliwości, zwłaszcza ze względu na lad, wy- 
spę tę zamieszkujący.  Kamienista gleba wyspy 
przedstawia teren bardzo dla człowieka niewdzię- 
czny, może też właśnie dlatego ongi rząd japoński 
deportował tu skazańców, zbrodniarzy, uważanych 
za szkodliwych w miejscowościach żyznych a zalu- 
dnionych. Nowoprzybyli zmieszali się z mieszkań- 
cami rdzennymi, z Ainosami, i wytworzyli nową 
niemal rasę, niezwykle zwierzęcą i potwornie brzydką, 
która w antropologii naukowej znana jest pod na- 
zwą „ludu-psów*, jakkolwiek więcej, niż przyjaciół 
człowieka, przypomina małpy, gęsto włosami obro- 
śnięte. 

Mieszkańcy wyspy Jesso nie mają, jak ich 
sąsiedzi, Japończycy lub Chińczycy, oczu skośnych. 
Cera ich nie ma odcieni żółtawych, przedstawia ra- 
czej jasne zabarwienie plemion kaukaskich. Niestety 
pod grubą warstwą brudu teudro dobadać się bar- 
wy cery. Bo nigdzie może więcej, niż u Ainosów, 
czystość nie jest uważana za przegąd. Zdarzają się 
tam wioski, których ludność latami całemi zapo- 
mina o istnieniu wody. 

Za to wlosów nie brak na cicie Ainosa i to 
włosów wszelkich odcieni: blosd, czarnych, nawet 
rudych. Broda przeciętnego mieszkańca wyspy za- 
czyna Się tuż pod oczyma i w niesłychanie boga- 
tych zwojach spada aż do pasa. Niekiedy nawet 
niższe części nosa poksyte są włosem, należy to 
jednak do rzadkości, wielce cenionych jako wdzięk 
osobliwy. W kraju Ainosów szacunek, jakim cieszy 
się mieszkaniec wyspy, pozostaje w stosunku pro- 
stym do długości i gęstości brody. Nawat kobiety, 
przez wcale zręczne tatuowanie, starają się zastąpić 
ozdobę, której im odmówiła natura, bo broda na 
Jesso — to symbol powagi i władzy, 

W naiwnych swych wierzeniach Ainosowie 
mniemają, iż pochodzą od niedźwiedzia. Czczą taż 
Misia jako bożka, a zauważyć należy, iż jedyne to 
bóstwo w nieskomplikowanej mitologii mieszkańców 
Jesso. Charakterystycznem ` jest, iż ubóstwiając 
niedźwiedzia, nie obchodzą się z nira bynajmniej ze 
względami nadzwyczajnemi. Przesiwnie w barba- 
rzyńsko-prostej kuchni Ainogów niedźwiedź gra tę 
samą rolę, co wieprz w kuchni niemieckiej. Znaj- 
dziecie go wszędzie i w każdym czasie. 

Jedynem zajęciem mieszkańców wyspy jest 
tuczenie niedźwiedzia, a każda rodzina mą swego. 
Dopóki niedźwiedź jest niedźwiadkiam, mają o nim 
wszyscy członkowie rodziny pieczę nadzwyczajną. 
Ziwierzątko korzysta za swobody zupełnej, a starcy, 
młodzież i dzieci z poszanowaniem  głębokiea ra 
kolanach podają mu żer. Z chwilą jednak, gdy 
niedźwiadek stał się niedźwiedziem, zamykany bywa 
do klatki i tuczony nielitościwie, Wreszcie nad- 
chodzi chwila uroczysta: niedźwiedź jest utuczony, 
należy go dać na ofiarę, C.ła wioska zbiera się i— 
co za cześć osobliwa? — zadaje zwierzęciu stra- 
szliwa katusze. Po długich, bardzo długich mę: 
czarnigch biedue nie *Żwiedzisko zdycha, Rozpoczyna 
się szereg uroczystości, trwających przez dni kilka- 
naście z rzędu. 

W bankietach uroczystych naczelnik plemienia 
zajmuje pierwszo micjsee. Jako dzierżący nłudzę ma 
przywiłej picia więcej, niż inni, i jedzenia rajobf- 
t zego. Jest to zresztą jedyny prz wilej jego vla- 
dzy. Ainosowie nie znają prawie urządzeń społecz- 
nych, a nacze nik plamienia po za obrębem uroczy- 
stoci, czci niedźwiedzia poświęscnego i jest ngj- 
zwyklejszym pod słońcem śmiertelnikiem W razach 
wyjątkowych, w wioska:h na ibrzeżuych, najczęstszą 
styczneść z mieszkańcami wysp sąsiednich :asją na- 
czelnicy kierując wyprawami łowieckiemi. Wioski te 
jednak możnaby policzyć na palesch. Ogół Ainosów 
nia zna, co to władz., nia pojmuja nadto pożytku 
działania zbiorowego. 

Język Ainosów świadczy o niesłychanie niskim 
rozwoju tego ludu Słowa nie odmienieją się w cza- 
asch uni trybach, używane zaś bywają jedynie w 
trybie bezokolicznym. Rzeczowników ra wyrażanie 
oddzielaych pojąć zna język ai- "ski bardzo mało, 
Podróżni» francuski, S.vage Lana, s.y przez 
czag dłuższy na wys,ie Jesso przebywał i obyczaje 
Ainosów badał, zdumiony był mnóstwem pie wiastków 
anglo-saskich w pierwotnym języku tych brodaczy. 
Zkąd się wzięły te naleciałości — niewiadomo. Nikt 
z mieszkańców wyspy objeśnić tego rie umie, a 
etnografia europejska zajmowała się dotychczas bar- 
dzo niewiele plemieniem, powstałam z krzyżswa- 
nia Aiposów ze skezańcami japońskimi. 

Na całym świecie istnieją podobno trzy ludy, 
które zdają się należeć do zsmierzcbłego jakiegoś 
okregn rodu ludzkiego. Pierwsze miajsce w barba- 
rzyństwie niemal przedhistorycznem zajmują Weddo- 
wie z C»ylonu, drugie Pigmeje z Afryki środkowej, 
trzecie zaś Ainosowie północnych wyżrzeży wyspy 
Jesso. O pierwszych pisali dużo uczeni franenacy, 
zwyczeje i obyczaje drugich studyował przez czs 
dłuższy Stanley i rezultaty badań skreślil w swych 
dziełach podróżniczych, o trzecich nie wie Europa 
prawie wcale. 

O ile Weddowie z Ceylonu zasłagają na wszel- 
kie pochwały z punktu widzenia moralności euro- 
pejskiej, o tyle karły ze środkowej Afryki w obli- 
czu tejże moralności rą potworami, wyzutymi ze 
czci i wiary. W szeregu tych dzikich plemion 
Ainosowie z Jesso trzymają się złotego środka, 
Żyją w poligamii absolutnej, która nie cofa się 
przed związkami nawet w najbliższej rodzinie, ale 
zm to odznaczają się charakterom łagodnym, uezci- 
wością w wysokim stopniu szanującą cud-ą własność, 
Ożrucieństwo zachowują tylko dla niedźwiedzi swych 
ubóstwianych, względem zaś przybyszów obeych, 
których, nawiasem mówiąc, widują bardzo rzadko, 
Łą zazwyczaj gościnni. 

— Midwinter Fair. Prace około wystawy kali- 
fornijskiej „Midwinter-Fair* w San-Franciaco postę- 
pują Bzybko naprzód, We wszystkich oddziałach 
ruch panuje gorączkowy. Chociaż termin otwarcia 
bliżki (w styczniu 1894 r.), kierownicy całego j rzed- 
giębiorstwa mogą spokojnie spoglądać w przyszłość. 
Pałace przemysłu, sztuk wyzwolonych, sztuk pię- 
knych, rolnictwa, ogrodnictwa, zarówno jak i bu- 
dynki administracyi, są blizkis ukończenia. Rządy 
dwudziestu pięciu państw oświadczyły gotowość wzię- 
cia udziała w wystawie. Honduras, Costa Rica, 
Brazylia, Chiny, Japonia, Ceylon, Guatemala, rozpo- 
częły budowę własnych pawilonów, których liczba 
prawdopodobnie wzrośnie jeszcze. Nie same tylko 
martwe okazy oglądać będzia można na wystawie 
w „Golden Gate Park.“ Goście będą mieli sposo- 
bność obserwować tryb Życia rozmaitych narodów, 
przedstawiony w sposób realny i oryginalny zara- 


WE LWOWIE, kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 50%. 
Obligaoye długu państwa, Akcya bankowe i kolejowa, Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponów 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlesenia z prowinsyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


zem. Więc poddani Mikadu będą posiadać wlasna 
wieś, chińczycy, turep, egipeyanie, algierczycy, per- 
sowie we włeszych domach będą widzialni przy eo- 
dziennych zajęciach. Niemey popiszą się zamkiem 
beidelberskim, a wiedeńczycy przeniosą kawałek 
weiołega Prateru. Budowa „heidelberskiego zamkn* 
kosztować ma 100,000 dolarów. Prace około utxo- 
rzenia Prateru już są w biegu. Dalej znajduja się 
tu wioska eskimosów, kopalnie złota w Colorado, 
wieś hiszpańska, akwaryum z rybami morskiemi, 
dzwon wolnrśsi Kolumba, budynek chiński z gro- 
bem Konfacyusza, wieża elektryczaa 226 stóp wy- 
goga, błyszcząca 8,000 różnokolorowych świateł i 
wiele innych rzeczy godnych widzenia. Kosmope- 
lityczna ludność San Francisco okazują  niezmierne 
zainteresowanie wystawą, której rozmiary będą co- 
kolwiek mniejsze od wyst:wy w Chisago, ale bę- 
dzie tę ostatalią przewyżzzać wyborną organizasyą 
i wielostrennością, 

— Największy brylant W piwnicach banku 
angielskiego złożono temi dniami największy bry- 
lant w świscie, Nazywa się on „Excelsior“, a zns- 
lazł go ostatniego (czarwea kapiten Edward Jorgan- 
son, w kopalniach Jagersfontaine, na przylądku 
Dobrej Nadziei, Znawcy orzekli, iż „Excelsior* jest 
kamieniem najczystszej wody, wartości przynajmniej 
miliona fautów szterlingów, Mierzy 3 cale dlu- 
gosci i tyleż szerokości, waży 971 karatów, barwę 
ma białą z lekkim odzienieram błękitu, a świetność 
blasków dziś już, przed oszlifowaniem, ma być zdu- 
miewającą. Przewiaziono dyament z zachowaniem 
największej oatrożno'ci; z Jagorsfontaina do Cape 
Town towzrzyszyłe brylantowi eskorta całago szwa- 


dronu ułanów; z Cape da Londynu przywiózł 
„Exeelsi ra" wojenny statek „Antilope". Klejnot 
należy do właścicieli kopalni, pp.: Breitmeisr i 


Bernheimer: rząd angielski ofizrował im pół miliona 
funtów za skarb ten, oni jednakże propozycyę od- 
rzucili, Według najświeższych wiadomości nabywcą 
„Ex:elsiora$ ma zostać niebawem cesarz Wilhelm, 

— (Chińczycy, jak to zaobserwował przypadkiem 
niedawno jedeu z jenerałów, składają ofisry nawet 
swoim ermstom. Jenerał ów wraz z kilkoma ofi:e- 
rami sztabu podpstrzył artylerzystów chińskich z gar- 
nizonu w Czin-Kierg, jak odprawiali właśnie taką 
ceremonię. Przywiązawszy do wylotu każdej armaty 
głową wieprzową, żywą knrę i rybę, poklękali do- 
koles, zarosząc pieśbę do duchów kierujących strza- 
łami, aby podczas wojny kula dobrze do celu trefiały, 
aby armaty xie pękały przy strzelaniu itd, Cere- 
monię z.kończyły wystizałty, przy czem naturalnie 
„ofiary“ rozpierzchły się po powietrza, rozszarpane 
na tysiące cząstsk, a artylerzyści chińscy rozeszli 
się zadowolnieni. 


t L m z 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 2 stycznia. 

(Z) Nowy rok rozpoczął się na naszej 
giełdzie pod znakiem haussy. Nis powstrzy- 
mały jej ani dalszy spadek rent włoskich, ani 
rozruchy ma Sycylii, ani eskandaliczny wer- 
dykt sędziów przysięgłych w Anmgoulemie po- 
głęb'ający przepaść między Włochami a Fran- 
cyą. Nasze sfery giełdowe xie zważeją dziś 
na te wypadki, a zajęte są głównie podróżą 
p. Plenera do Pesztu, po której spodziewają 
się nowych wielkich operacyi finansowych. 
Podniecająco działa w tym względzie doko- 
nany tymi dniami ostateczny obrachunek zy- 
szów osiągulitych z konwersyi austryackiej 
renty. Obrachniek ten przedstawia się jak 
następuje: Ogółem  skonwertowano ansdryśc- 
kich walorów za 299 milionów r=ńskich, zysk 
osiągaięty na tej operacgi przez banki wy- 
nosi 4786 milionów reńskich. Z tego dano 
państwu przypadającą mu wedle umowy część 
t. j} 486 255 zi. z reszty zaś wzięła 80 pre. 


tj. 344 mi'ionów grupa rosszyldowska, pozo- 
stałe zaś 20 pro. podzieliły m'ędzy siebie na- 


stępujące banki: Läsderbsuk dostał 258,000 
zł, Nankvsrein 172.000, Anglobenk i Unionbank 
po 150.900, a towarzystwo sszontowe 129.000. 
Tyle zarobiły banki na kouwsrsyi sustryac- 
kiej; rezultatu obliczenia zysków z konwersyi 
walorów węgierszich jeszcze nie ogło:zono, 
ale będą oae nierównie większe, raz dle tego, 
że p. Weckarls przyznał grupie ro szyldowski:ej 
nierównie korzystniejsze werunki, aniżeli p. 
teinbach, a gpowtóre, była to operacya wa 
większe rozmiary, gdyż walorów węgier- 
skich skonwertowano ze 46266 miliorów zł. 

W obec tego nie dziw, ża w yvapierazh 
bankowych, zwłaszcza w wslorach grupy rot- 
szyldowskiej, rosprczyna się prawdziwie dzi- 
ka spekulac; a, któraj targ berliński jnź nie 
przeszkadza, lecz jrzeciwuie sem ją nawet 
podsyca. 

Obu papierów bankowych na pierwszym 
planie są dziś renty. Stają się one ulubionym 
papierem na giełdach niemieckich. 

Nie mało przyczyniła się także do wzmo- 
enienia teudencyi targn zwyżka kursu rubli, 
które doszły do 1.38. Wspomnieć w końcu ma- 
szę o tem, Że cd kilku dni spada stopa pro- 
centowe. na targach zagranicznych w terapie 
bardzo pośpiesznem, co wskazuje ca to, że mu- 
szą tu być w grze bardzo potężne wpływy. 
W Berlinie spadł eskont oszatnimi dniami z 4'/, 
na 3*/, pret, a w Loudynie z 21/ę na 17/ pret. 
W związku z tem stoi dalszy spadek kursu 
monet złotych. 

Osteiale notowania: 

Kredy y aus-. 34975. węgierskie 41875, 
Angiooanki 15850 Unieny 257:20, Baakverw:n;y 
126-25, Likudertenxi 253:—, Ludwiki 21625, 
Gzerniowieckie 262:—, Eloesthelo 24226, Renta 
papierowa 9795, srobrna 9775, mastryacka 
złota 11845 4, au'te. rente wal ka. 9690, 
węgierska złota 116'45, 4'/, węgierska rents 
wal. ko”. 9466, dakat 5'88, 20-franxówka 9'99—, 
marxi 1220, rable 1 382'/q. 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział 
kowy targ przypędzono 3367 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 275 sztuk opasowych 
i 18 chudych. Nie sprzedano 8 sztuk. 

Płacono : galicyjskie 53 do 66'00 zł, węgierskie 
53—66'00 zł., z innych krajów koronnych 54 do 
69:00 zł, krowy 21—3200 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 26 do 8000 zł. za sztukę. 

$ Targ na nierogaciznę. Na wtorkowy targ 
w Wiedniu dowieziono 1368 sztuk galicyjskiej 
żywej nierogacizny, płacono 35—38 zł., za to- 
war przedni 40—42 zł. za 100 kilo żywej wagi. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 4 stycznia. Wczoraj otwarto ssj- 
my górnej Austryi, Tryestu i Istryi. W sejmie 
istryjskim urządzili posłowie kroacsy zaraz po 
zagajeniu posiedzenia demonstracyę, gdy bo- 
wiem przewodniczący przedstawił zebranym 
reprezentanta rządu, krosccy posłowie wyszli 
ostentacyjnie za sali tąk, że przewodniczący 
dla braku kompletu musiał zamknąć posie- 
dzenie. 
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Rzym 4 stycznia. Audyanepu biskupa ty- 
raspolskiego ka. Zerra u Papisża stoi rzeczywi- 
ście, jak to doniesiono, w związku z nieporo- 
zumieniami między Watykanem a Rasyą cv do 
położenia Kościoła katolickiego w Polsce. Z tego 
powodu szerokie koła tutejsze wnoszą, że na- 
wiązane zostaną znów oficyalne stosunki dy- 
plomatyczne między Watykanem a Rosyą. 
Rząd rosyjski ma nadzieję, że w ten sposób 
uda się mu zapobiedz wydaniu encykliki ps- 
pieskiej o położeniu katolików w Polsce. 

Przed pałacem senatora Dali eksplodowa” 
ły wczoraj w nocy dwie petardy, nis zrządziły 
jeduak wielkiej szkody. 

Bunt na Sycylii wzmaga się. W mieście 
Trapani nspadł wczoraj tłum złożony z 200 
osób na urząd gminny, rozpędzono go jednak. 
W Gibellina zbuntowała się również ludność 
przeriwko władzy gminnej Podezas rozru- 
chów zginął jeden zrzędaik.sądowy. 

W Salemi spalono dom Sióstr miło- 
sierdzia, gmach banka ludowago, dom no- 
taryuszea 1 wiele innych budynków prywa- 
tuych. Chłopi syeylijssy mają podobno kilka 
tysięcy karabinów. 

Minister wojny skutkiem powziętej przez 
cały gabinet decyzyj, zarządził mobilizacyę 
daizych 12.000 z łnierzy. Oddział ten odply- 
nie 8:go stycznia na Sycylię, celem wzmo- 
enienia tamtejszych garnizonów. W ten spo- 
sób liczba Żołnierzy ma Sycylii wyniesie 
40.000. 

Paryż 4 stycznia. Sąd policyi poprawczej 
skazał właścicielkę handlu wdowę Millecamps 
na pięć lat więzienia za to, że gdy pewien 
ezłowiek pełniący z polecenia rządu służbę 
szpiegowską, zgubił w jej lokalu rozmaite 
plany i dokumsnta, cna nie odniosła tych pla- 
nów do polieyi, lecz pokazywała je rozmai- 
tym osobom. 

Sofia 4 stycznia. Wozoraj zniesiono kwa- 
rantang, zaprowedzoną na podróżnych i prze- 
syłki z Aastro-Węgier i Rumanii. 

Abbazia 4 stycznia. Arcyksiężna wdowa 
Stefania przybyła tu wczoraj. 

Rzym 4 stycznia Dzienniki donoszą, że 
robotnicy sycylijscy, związani w stowarzysze- 
mia Fasci dei lavoratori posiadają broń w takiej 
iloś i, że mają przeszło kilkanaście tysięcy ka- 
rabinów. W Gibeliina przyszło już do starcia 
wojska z robotnikami. Wojska użyły broni pal- 
nej, pięciu robotników zabiły, a pięciu ciężko 
raniły. W Pietraperzia zabito w dzień Nowago 
roku 8 osób, a 15 raniono. Jeden żołnierz ran- 
ny jest także śmiertelnie. 

Jedno z pism tutejszych rozpisało składki 
na rzecz ofiar rzezi w Aigues Mortes. Ponie- 
waż skutkiem wyroku sądu w Angoulemie, 
uwalniającego sprawców tej rzezi, zachodzi 
obawa demonstracyi, przeto przedsięwzięła po- 
licya tutejsza bardzo obszerne środki ostro- 
Żności. 
| ec Z 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 stycznia 1894, 


HOTEL ŻORŻA. M. Burzyński z Bnczącza. 
J. Fedorowicz z Krzeszowic. A. Aulich z Laskiego. 
G. Platz z Borysławia. J. Kolendra z Bukaresztu. 
S Wybranowski z Nieświrza. 

EOTEL VICTORIA. J, de Morawiańska z 
Przemyśle. H. Stein z Wiednia. Ksiądz K. Bauch 
z Zółkwi. W. Boziax ze Złoczowa J. Jakubowicz 
z Pożnik. A. Wielecki z Frzemyśla. S- Mayerhoffer 
z Lispezu, 8. Kobyleński z Poźnik. M. Błocki ze 
Złoczowa. 


HOTEL METROPOL. R. Tomrzyński z Kra- 


siczyńa. DL. Orłows*a z Jaryczowa. K. Ogroszko 
ze Stanisławowa. Wład. Lawicki z Trembowli. 


8 Fleischhacker z Tarnopola. Wł. Kinal z Horo- 
Żanki. 
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Nadesłane. 


Bnbryka tu ria pochodzi oà Redakcyi, nie bierze też 
ma Ge giebia za nią Żadnej odpowiedzialności. 
Wi. JONASZ 
om bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
REF kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokłądniej- 
szym kursie dziennym, 


E R © N.E 

na 3°, Rosy austr. Zakłada kred. ziem. Il 
em, po l złr. 50 ct. wraz ze stemplem, Główna 
wygrana 100.000 koron Ciągnienie 5 stycz- 
nia 1894 r. i nn 4, węg. losy hipoteczne po 
l zł: 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wygrana 
100.000 koron. Ciągnienie 15 stycznia 1894, 
Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dws dni przeł ciągnieniem dotyczące zlecenia, z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 

Przy zamówieosiash z prowincyi uprasza sią o do- 
łączenie 20 ct. na portoryum. 


Eok założenia 1853. 
sAN AAFTEY F KI = NY 
UGUST SCHELLENBERG i SYN 
780 dom *ankow; ı! kaator wymiany "GB 
we Lwowia, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 2 stycznia «. 1894 na 
losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem. Główną 
wygrana 300.036 koron i na wiedeńskie losy komu- 
| ealns po 3 zł. 75 ct. wr»z ze stemplam. Główna 
wygrana 400.000 koron. 
Wydawnictwo garety losowań Nadzieja. 
PreBamerata reczna zł. 1:50, na prowincji zł. 1:80. | 
ga a 


RUCH POCIĄGÓW. 


(Zegar lwowski). 


W. 


© dchodzą do 


Kuryer | Osobowy 
Krakowa 801 Ou | 526 IL | 73 
Podwołoczysk 6:44 | 3-30 |1016 Aru | — 
Fodw. Podza. | 654 | 3:82 |i040 115) — 
Czerniowiec 636 | — |1086 | 8:31 |10.56 
Stryja — — 7'21 |10:26 | 8-41 
Bełsca —| — 956 | 821 | — 
Przychodzą z 
Krakowa 308 | 601 | 6'36 | 94 | 9-35 
Podwołoczysk 2'48 L02 | 6 | 946 | — 
Podw. Podza. | 2'34 9'2 9:21 | 665 | — 
Czerniowiec 108 | -- | Zu | 759 |12:51 
Stryja — | — |1% 906 | 952 
Belzca — = | 526 | ~ 


. Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna. 
czają perę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 
W biórza informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych wa Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedać biletów strefowych, okrężnych, dowolnie sesta - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary- 
owych i przewozowych. 


Obłigacye komunalne banku krajowego, 41,9%, i 4%, pożyczkę krajową. 


Monety austryackie i zagraniczne, 
bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 


+ 
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BA DYA NA. 
POWIEŚĆ 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy), 


Na liście tej znaleźli się: prokurator Mi- 
chelier, sędzia śledczy Montaiglon, wachmistrz 
żandarmów Sourdoś, lokaj jego ojca Hieronim, 
dozorca więzienia Magnifica: kióry Maryę wy- 
ciągnął z wody, doktór Tiercelin, restaurator 
Piedalu, posługacz na stacyi kolei Żelaznej GHi- 
raudier, nakoniec dwaj włóczęgi Persillard i 
- Jaotain, podejrzywani w puozącku sprawy o 
wspólnictwo z Bernardem. 

Wiedział nadto, że niektóre dzienniki po- 
mieściły portret Bernarda i jednemu z księga- 
rzy w Mende polecił rostarać się o nie. 

Następnie uwolnił się cd obowiązków na 
dni kilka i pojechał do Mende. Chciał poznać 
się z prowadzącymi niegdyś siedztwo urzędni- 
kami. Bartoli wiedział o tem wszystkiem, gdyż 
Antonio nie ukrywał tego przed nim i w oba- 
wie, by pan Montaiglon nia wypowisdział sig | 
z ozemś, wysłał do niego list następujący: 

„Jeżeli pan pamięta Bernarda, jego wy- 


mma 


a mm kai Ga mh A Man 
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Dwa dni przepędzone w Mende, wystar- 
czyły synowi Maryi do zebrania niektórych 
wyjaśnień i widzenia się z osobami, pozosta- 
lemi jeszcze przy Życiu. 

Sourdot wziął dymisyę i służył w jakimś 
banku w Paryżu; Hieronim wyjechał niewiado- 
mo dckąd, zresztą był już starym i może nie 
żył; nadzorca Magnificat zmarł, jak również i 
doktór Tiercelin; oberżysta Piedalu opuścił 
Mende; Giraudin służył na kolei żelaznej w 
Tuuisie. 

Pozostali więc tylko pp. Michellier i Mon- 
taiglon, oraz dwaj włóczęgi Persillard i Jactain. 
P. Michellier z powodu zdrowia, od pięciu już 
lat mieszkał w Algieryi, o odszukaniu włószę- 
gów na razie trudno było myśleć, pozostawał 
więc tylko p. Montaiglon. 

Były sędzia śiedczy, otrzymawszy list 
Bartolego, a nasiąpnia kartę wizytową Astonia, 
powziął natychmiast postanowienie: 

— Będę go bronić — rzekł do siebie. — Je- 
stem najmceniej przekonanym, że Bartoli jest 
niswinnym.. Po co poruszać tę sprawę, skoro 

ie było zbrodni, a tem samem i winowajcy? 

Nie bez pewnej też ciekawości spoglądał 
na wchodzącego do gabinetu młodego człowiska, 
zbudowanego silnie, o surowym wyrazie oczu, 


zmanie, cierpienia i karę, kiórej sam pragnął, | wyniosłem ozole i zaledwie widzialnych war- 


pomimo swej niewinności, to maia nadzieję, że 
odmówi pan wszelkiego wyjaśnienia Antoniemu 
d'Hóriband, mającemu za dni kilka zgłosić się 
do pana. Odmową swą nie dopuści pan do 
wielkich nieszczęść. Bernard.“ 

Bartcli wiedział, że mógł rachować na ży- 
ozłiwość byłego sędziego śledczego i dla tego 
na wyjazd Antonia spoglądał bez obawy. 

Mimo to, widział gromadzące się wokoło 
siebie niebezpieczeństwa. Nagle odżyła cała 
przeszłość. Fatalność ciążyła nad jego głową. 
Czy potrafi uniknąć grożącej mu katastrofy, 
czy po raz drugi i już na zawsze, życie jego 
nie zostanie złamane ? 


EQUITABLE 


Drobne oGyłoszemi» zwykłym 
druijiem 1, ct. od wyrazu tłu- 
tym zaś drukiem 5 ct- 


DENTYSTA 


Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej, prze- 
niósłszy swój długoletni 


gash. Instynktowniə uczuł niechęć ku niemu. 

— Ten chłopiec ma głowę zbrodniarza — sze- 
pnął, a głośno dodał: Nie bez wzruszenia wi- 
tam w panu człowieka, którego niegdyś zna- 
łem dobrze i z którym utrzymywałem stosunki 
przyjacielskie. 

— Niech pan przsbaczy mi — odrzekł An- 
tonio, lekko skłoniwszy się — że zapomniałem 
o tych stosunkach.. lecz byłem wówczas tak 
młodym. 3 K 

— Rzeczywiście.. wszak to ošmnaście lat u- 
płynęło od tej katastrofy... Powinieneś pan mieć 
około dwudziestu trzech lat. Pańskie siostry, 
Klara i Dyana, muszą mieć po lat dwadzieścia... 


m$. Reprezentacya dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie ulica 
Wałowa 25. 
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9; Marcello‘ 


puszka 1 złr. 
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Drogaerya pod Czerw. krzyżem Jagiellońska |. 8. 


PUDR uznany za najlepszy. W triech oicieniach 


Listy pochwalne od najznakomitszych arty- 
stek sceny twowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej. 


PRZEGLĄD z dnia 5 stycznia 1894 


jeśli się nie mylę... 

— Rzeczywiście. 

— (zy pozostały na Korsyce? 

— Nie, opuściły wyspę i mieszkają we Fran- 
cyi, w górach Saweńskich, u przybranego brata 
mej matki, Jana Bartolego. 

P. Montaiglon nie mógł ukryć zdziwienia. 
Antonio spostrzegł to. 
— Czy pan zna p. Bartolegv? — zapytał. 

— Z mazwiska tylko.. podobno jest właści- 
cislem kopalni węgla? 

— I bardzo bogatym. 

— Mówiono mi nie tyle o jego majątku, ile 
raczej © jego wspaniałomyślności, dobroci i 
współczuciu dls bieduych. 

Po kilku chwilach milczenia, Antonio o- 
dezwał się: 

— Celem mojej wizyty, oprócz złożenia u- 
szauowaria przyjacielowi moich rodziców, jast 
powiadomienia pana, że postanowiłem odszukać 
zabójcę mego ojca i pomścić go i w tym eelu, 
sądzę, że mam prawo liczyć na człowieka, ve- 
prezentującego tutaj prawo i sprawiedliwuść. 

— Jesteś pau zbyt młodym 1 niedoświadczo- 


— QGłdy go odszukam, nie wyprze się prze-; byłem prosić pana o wydanie mi aktów spri- 


demung jak przed panem... 
nazwisko? 
— I powody zbrodni. 


— Przecież sam się obwinił!  * 
— Nie będę pann powtarzał tego, 


stanowi jsszcze dowodu... A. ponieważ znane są 
panu szczegóły sprawy, wiadomo więc również, 
że Bsrnard został uniewinniony. 

— Ja znejdę dowody, których brakowa'o sę- 
dziom przysięgłym. 


— Skądże pan wiesz, że Bernard jeszcze żyje? | 


— Mam przeczucie. 

— A jeśli mimo wszystko, mimo pozorów, 
okrże się, że wyrok był syrawiedliweym ? 

— (s pan chce przez to powiedzieć? 

— Że jeżeli Bernard rzeczywiście wio popał- 
nil zabójstwa, o które sam się obwinił i która 
mu pan zarzuca”e ? 

— Skąd pan to wie? 

— Jakże nie mam wiedzieó? Jako sędzis 


nym, byś mógł domagać się podobnego prawa. | śledczy, muszę słachać nieraz zwierzeń najbo- 


— Tu chodzi o mego ojca. 
— Przedewszystkiem niech ini wolno bądzie 


leśniejszych... Przypominam je scbie dobrze... - 
— W takim razie byłby pen sprawę umorzył i 


przypomnieć panu, że nikt nie powinien wymie- nie odsyłał aktów do prokznuatora. 


rzać sobie sprawiedliwości. O prawia tem na , 
Korsyce zapomineją często w swych sporach | 
zaśsiankowych i rodzinnych, ale tutaj należy | 


o niem pamiętać. i 
— Jest wiele sposobów ukarania — odrzekł 
Antonio ponuro. Postanowiłem odszukać i zde- 


maskować całowieka, który wtedy . zdcłał uni- | 
i wcdów. Znam tę sprawę dobrze. Sąd przysię- 
,głych uniewinnił Beruarda z braku dowodów. 
Oto i wszystko. 


knąć rąk pańskich. 
— I do czego to posłuży ? J 
— Uważam to za mój święty obowiązek. 


— (zy możesz pan rachować ma powodzenie, į 


gdy władzy się nie udało? 
— Mam niewątpliwą nadzieję. 
— Na czem ją pan opierasz ? 


kapein 


polech 
w najlepszej 
jakości 


po cenach 


Zakład dentystycz ny 


z Wiednią do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (siara pocztą) 
| parter od godz. 9—1 przed, i od 
|[2—5 popołud. W niedziele i święta c. k. 
od 9—12 przedpołud. Dla ubogich 
3122 


chorych codziennie ambalatoryum od 


godz. £—9 przedp. 13—13 e Pa a 
zzz (rog -i y r HERBATY chińskie i rosyjskie. 
Urzędników prywatnych, oticyali- R CZY N14i KAWY najlepsze gatunki. Cze- 


stów, kasyerów itp. umieszcza tylko biuro 


wywiadowc:e Dobeszyńskiego Lwów, Ha- ve srebra 


licka 21. ` 3173 9? chińskiego i alpaki gielsk e do herbaty. PASZTETY, 
M?szpisia egzaminowany do NACZ wiA. Konserwy, Sosy, Marynaty, Wę- 
obsługi maszyn parowych i lokomobil, 


z kulkuletnią p:aktyką zawodo*a poszu 
kujs pcsady. Zgłoszenia: Drukarnia Ma- 
ni+ckiego Lwów. 120 1-1 
Urząd pocztowy Jawornika mis- 
sta poszukuje zaraz admsinistratorki lub 
expedytorki na czas nieograniczony 3-4 
Osuba mioda z dobrego domu, 
umiejąca mówić po francusku, 
polsku i miemiecku, znająca 
grę na fortepianie chce przy- 
jąc miejsce w domu zamsznyn 
w kraju lub zagranicą (woli za- 


W. 


wa „sole 


ś=iatow=ej sławy 


w BERNDORF 


stołowe i dcserowe 


kuchenne z czystego nikiu 
z poręczeniem długoletniej trwałości 


8. à Ulrisliaca dastępsk 


SKŁAD FABRYCZNY 


uprzyw. fabryki 


kowskiej l. 11 


puies 


dsiwy. Rum 


BILIŃSKI 


ulica Ketiweńaka I b. 


ter angielski. 


Karol Bayer 


we LWOWIE, przy ulicy Kra- 4 a = 


kołady i Kakao. CIASTKA an- 


dliny, Sery itp. WINA węgier- 
skie stare, hiszpańskie, austysc= 
kie, reńskie, Szampańskie, fran- 
cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 
Arak, Lixwory, 
Whisky, Gin, Sterkę, Miód, Por- 


fabrycznych 
jedyna w kraju 


ylindry 


— Widzę, że pan obeznany jas; z procedurą 
w takich wypadkach. 

— Tak mnie cbjaśniono. 

— Nie mem potrzeby tłumaczyć się panu, 
ani z powodów ówczesnego mego postąpienia, 
ani moich przekonań dzisiejszych. 

— Nie żądam od pana wyjaśnienia tych po- 


P. Montaiglon milczał przez chwil kilka, 
następnie odezwał się: , 
— Ugpewniam pana, że się mylisz. 


M Przyszłość mię oświeci. Tymczasem pzy- 


wy. Być może, że znajdę w nich punkt wy- 


Więc chcesz pan odkryć jego prawdziwe | ścia dla moich poszukiwań oscbistych. 
| 
— Lecz skądże pewność, że był on winnym? | 
| — Nie — odrzekł urzędnik sucho. — Nie 
co niegdyś | 


powiedziałem jemu, samo przyznanie się niej 


— Wszystkie szozegóły były ogłaszane i 
z sktów niczego się pen nie dowie. 
— Niech pan pozwoli mi wątjić o tera. 


pozwalam panu. 

— Więc odmawia mi pan udzielenia uktów?. 

— BMitanowczo. 

— Dla czego? 

— Ponieważ sprawiadliwość 
już ostatnie swoje słowo. 

— A jeżeli ona omyliła się? 

— Jest to na niozam mie oparta przypu- 
szozenie. 

— A jeśli przedstawię panu dowody? 

— Alboż je pan posiadasz ? > 

— Nie po iadam ich jeszcze, ale uroszę pa- 
na o ułątwienie zdobycia ich, tymczasem pan 
odmawia mi... 

— Powtarzam, że nie dowie się pan z nioh 
niczego nowego.. Niech pan mi wierzy.. jt- 
stem stary i widziałam wiele cierpień ludzkich... 
Zdarzało mi się nawet patrzeć, nie mogące prze- 
szkodzić, na niesprawiedliweści.. Məm więc do- 
świedczenie i znam Życie... czego właśnie pana 
brakuje.. <Zepomnij pan o tych smutnych wy- 
padkach... ` vaaia 

— Nigdy! > 

— Zapomnij pen o nich, gdyż wywołując je, 
wskrzeszając je, możesz pan narazić się tylko 
na cierpienie... 
=": — Smieró mego ojca i matki nie została po: 
MSZCZONĄ..- 

— Skąd masz pan pewność, że ta: zamsta 
nie będzie niesprawiedliwością ? 

— Więc pan 
jest niewinnym? 

— Jest stanowczo. niewinnym. 


wypowiedziała 


(ias 


lalsze nantapi) 


we Lwowie, 

składy własnych 
wyrobów 

i najlepszych 

zagranicznych 
Krakowska 18 
Karola Ludwika 
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we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wie Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu 
znakomite śr. dki odszczeginicne 10ma moduiami zasługi 
1 2ma dyplom=mi uzaania na wystawach krejowyca i 
zagranicznych 
Pudr książęcy biały nadaje delikatność, białość i nadz- 


wyczaj przyjamni» przylega do twarzy, 
1 złr. ż łabędzisiem 1 złr BO ct. 


z łabędzikiem I zł. 60 et. 


gronicą) jako dame de coem- 
pagnie zaraz 
szę Przemyśl, 
Antonina. 
Drzewo opałowe, węgiel kamicnny | [R 
sprzedaje kantor spółki importu węgla i 
Sysstuska 25 '_x39 2s | 
Udzielam lekcyi rosyjskiego języka. | [R 
Bliższa wiadomość u Sawickiego ul. L. | R% 
Sap. 15. 792-3 i 


aż | 
Rządzca ekonomiczny $ 
kawaler, łat 38 z bardzo dobremi świa- |] 
dectwami i kil .unastoletnią praktyką, po- | 
pzukuje posady od 1 marcu 1894. A B.) 
I porte restante Dynów. 78 2-2 E 
Futro męskie całkiem nowe kan- § 
gurowy, kołnierz nobrow», jest za tardzo | $ 
pizystępnz cene dz nabycia. Ulica Boimów 
144% piętro III. 119 1-% 
~ Ogrodnika kawalera na wikt poszu- 
kuje zaraz obszar dworski Podolica p 
Rożnów. Zgłoszenia przesyłać z odpisem | 
świadectw. Nieuwzglądniune zostaną bez | 
odpowiedzi. 107 1-8 | 
Lesniczy egzaminowany z 17 letnia | 
praktyka, dobry myśliwy z dobremi świa- 
dectwami i rexomendacyą, Żonaty, lat *4, 
poszukuje posady. Adres: Haładowice 
Brody. 114 1.3 
Urząd pocztowy Romanów poszukuje 
zaraz «kspedytorkę. 116 1-4 
Ładue mieszkanie z meblami dla W. 


a 


poste restante iy 
82 3-3 B 


pP. posłów, ZŁyczskowska 15. Salon i 
1 pokój Łycrako veka 15. 117 1-4 z szerołtiemi 


Egzaminowana akusżerka przyj- 
muje Pod dyskr cyą panie na wikt i pie- 
lęgnowanie, Lwów Akademicka 26 drzwi 
Nr. 8. 


Bao kiłogramową paczkę masła brutto 
i franco 1 strefa 5 złr. 5O ct. JI strefa 
5 złr. 66 ct. Zarząd dóbr Obłaż- 
nica o. p. Nowesioło koło 
Stryja. 112 1-6 


Adresować pro. SECCO ZKE © 
„ Towarzystwo wzajemnego kre 


(Przedruk nie opłacamy). 


Halifax bardzo dobre para złr. 150. Hallfax ze stalo 
para ziv. 220. Halifax z0 SZ0'0yjemi nożami para złr. 3:50. Halifax niklowane 
zwykło para złr. 8:50. Hallax nipiywane z sze 'okianii nożami para złr. b'ów. 
Halifsz damskie nie rakło%ADs pare złr. 150. Halifex damskie niklowane 
para złr. 3. Merkur albo Hejwoti: para alr. 3-20, Merkar damekie, niklowano 


dytu 
W KRAKOWIE 


- ypłaca swym ozłonkom począwszy od dnia 2 styczzia za] 
1894 roku oi udziełów wpłaconych przed dniem 1 paź- 


dziernika b. x. 


pięć procent 


(BĘ jako zaliczki na dywidendę za :ok 1893, które w kasie [i 
Townrzystws w Krakowie 1 Filii we Lwowie za okaza- $i 
ziem książeczki udziałowej podniesione hyć mogą. 


Kraków, dnia 2 grudnia 1898. 


Dyrekcys. 
8289 3-3 


nożąmi para zir. 6, 


Jackson Haines nie ziklowane para złr. 5. Jactson Haines niklo- 
wane para zir, 6, Jackson Haines niklowane, model z Grazu para złe. 7. 
Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. i. Para pasków do Halifax ct. 80 


poleca w największym vyborzo 


Piotr Chrząstowsiii 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny i (naprzeciw Katedry). 
) 2868 
Dla członków „Sokoła*, Towarzystw łyżoiarskich i uczni 109, opustu lub 


Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 


trance do każdej stacy? puczto”ej. 


Pracosnie suień damsk.ich 


REZ wa S A Aor a a a 


(Uczennica Wortha) 


wemi nożami 


słicrek LO ct. 


Saszetki « różnemi zapacham: do 


do 


Flakon 50 ct, 


AOTSTYTYTITT) 
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jen wyhorze i m. 
IK Gromochrony aria zi luracty, binakio Arte. 
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Heleny Piątkowskiej 


Lwów, Pańska l. 2 


| Fabryka tutek cygaretewych A 


Pudr książęcy różowy, oprócz przyjsmnej białości nadaje 
twarzy piękny natnralny cielisto-różowy odcień. Małe pudełko 70 ct., 
średni 1 zł. 20 ct, z łabędzikiem 1 zł. 60 et. 

Pudr książęcy pudełko mło 10 ct, średnie 1 złr. 20 ct., 


©łówisi do uwydainienia brwi i rzęsów po 30 i 60 et. > 
Boż tłusty do nadania najpięcniejszego rumieńca policzkom 


Grjentalina kremowa (pudr w płynie) nadajs twarzy 
śliczną na turalną białoać, świeżość i deiilzatność, Uakon 1. 
Pomaądy de przytszymania i ułożenia wi«sów z różnemi zapachami. 


Pomadka różana 
ojenia popekunych ust. Słoiczek 26 ct. 
Woda miodowa usuwa cze'woność rąk i wydelikatnia ręc». 


3206800 36006684: 58666 ©8066 


Telefony, telegrafy domowe 


Edward Gottiieb 


elektrotechnik - mechanik 
dostawca c. k. 
L W Ó W, ulica Sykstuska liczba 23, 


| Sznurówki 


zdrowia nie ugniatające żołądka 
ni bioder jakoteż sznurówki fran- 
cuskie, 

kroju metodą „Worth'a* 


IDĘ 
Lwów Małeckiego" 2 (Zimorowi- | 


Dla prowincyi na żądania po- 
syła sznurówki do wyboru i przyj: 
muje zamówienia ma sznurówki 
niezwykłe. 


atworykań kich i gr 
makowe po majtas 


> Większym ndbiorcom 


h $ $ b 
2 
| 3) 
Ñi: 


sukien ou 60 ct. do 3 złr. 


aa —— AWR * 


Firma handlowe 


E O. Gottlieb W. | Uzopp 


Lwów, Żótkiewska l. 2. 
zakupiła wielki iranspo:t pree- 
slicznych 


konsumentom i ot-przedający ma. 
NSZECE OCR RACIE 


DEET 
NOZ P 


Największe z istniejących na kali ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiow,ch. 4 końcem r. 1891 wyn siły zabezpieczenia milionów 2.012'/,, fundusz rezerwowy milionów 86, przyjmuj * 
wszelkiego rodzaju ubezpieczania ns wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubewspieczenin rent S, stem tontynowy poręcza po 40 latach zwrot 60-—70,/* wszystkich, wpłąconych pramyi jare 
czysty mysl. Ubezpiecesie pozosizje nadal. - z 


253 5—? 


Zawiadamiam Szanowuą P. T. Pu- 
bliczność, że założyłem 


PRAGOWNIĘ 
rzeżoiarszo-stolarską 


przy ulicy Karkowej Nr. 8 we Lwowie 


st. Szczupłakiewicz 


wykonuje wszelkie wyroby w ten zawód 
wchod:ącr : kościelne, cerkiewna, salono- 
we i budowlun', ołtarze i konostąsy, ami- 
bony, cybo ye, stale, ławki, terstrony, behe 
tarze, ramy wszelkiego rodzaju. Odnawiam 
4 rrstauzuję wszel ie antyki, wykona e 
wszelki” wsroby salonowo z drzew zagra- 
nicznych i krajowych po cenach umiarko 
wanych, polecan: się łzskawym względom. 

Nao... 2 


Ivwo = six e j 
laboratoryum chemiczne 


Świadectwem z d, 24 murea 1892 do 
| I. 1918, stwierdziło, że jedynie tutal 


o 
At 


chink i poleu» 
yeh eensch 


znaczny rabat. 
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ni-k ej ne z fabryki 


W. Niemojowskiego 
we Lwowie 
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g2 


Da 
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nadlufzwnictwarmia 


Prawdziwe węgierskie 


93 
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pl. św. 


IF rux Jade A 


Własnego wyrobu 


kolei państwowej. 


A Kołdry atłasowa 
Ñ zł. 15, !8, 20 i wyżej 
KOŁDRY na 


poleca wzorową szkoła 


Fa długia zimowe 


książek 
cza boczna). | 
Stanisława 


6 


pd" głównoko odwachu: 
cgmach najtańszy 


winoył ratutelen odtwroie 


po zł. 4, 5, 6, 7, 8, 10 do zł. 14. 


x bez konżurencyj poleca najlaniej D 
H JOZEF SCHUSTER ; 
Lwów Kopernika 1. 
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Znana wypożyczalnia 


największa i najtańsza 
WE LWOWIE 


EEREWW AT ROPERREOWI W i üa go rs kie 


optyk i pierwszej jakości czerwone i 
mecha; |białe liter od 28 ct. począwszy. Ruster 

pik „podji Takayer (Ansbruch); słodkie i 
oparni pożywne po /5 ct. l ter, 

kiem *, Posyłka w baczutkach od 16litrów po- 
hiw ów |cząwszy za zuliczką, eczałką opłacona 
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poł eaw wiał | | Ign. „Spitzera wdowa, winnice i 
piwnice winne w Preszburgu (Weęery:. 


- Poszukuje się 

zj . 
Klucznicy 
7% iw sile wieku, doświadczonej i obezaanej 
dokładnie z wiejskiem xospodarstwem do 
mowem. Peusys 400 złr. rocani= 


Zgłoszenis przyjmuje Zarząd dóbr Okno, 
poczta Grzymalów. w MELUBALIG 


1894. 1894. 
Na Karnawał! 


Najnowsze tury katyłjonowe, ordery 
i odznaki komitetowe. Bigotfony, 
mask: wajrozma:tsze, wachla- 
rze najmodniejsze polera magazyn 

Kauczyńskiego i Oberskiego 
Lrów allos Karola" Lei GRES 


Bósendorfer 
do sprzedsria W składa e forte- 
pianów 
KI. Markiewiczowej 


Lwów, Teatralva 1. 8 IL p. 
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